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Wypadkiem dnia stał się list p. 
Thu&utta, wystosowany do p. Po­
niatowskiego, związanego z nim, 
jak wiadomo, węzłami; przyjaźni o- 
sobistej i partyjnej. List ogłoszony 
został w ostarmm numerze Tygod­
nika „Wyzwolenie", co nadaje mu 
specjalną sygnaturę.

P. Tliugutt w  piśmie swem uza­
sadnia szeregiem motywów w ystą­
pienie z klubu na tle niedoszłej re­
konstrukcji rządu. Zastrzega się 
więc energicznie przeciwko wersji, 
jakoby skłoniły go do takiej decy­
zji oskarżenia, oraz intrygi, których 
celem był od kilku miesięcy zc stro­
ny pewnych części klubu. Na takie 
rzeczy, zdaniem autora listu, nie na­
leży oglądać się, jeśli. chce ;-,ię zdzia­
łać coś, co się uważa z \  konieczne.

Powodem pochopmejszej uwy.gi 
tbyła dia p. '1 hugutta jedynie obawa, > 
że między jego sposobem pojnmwa

t:ia obowiązków pobityka polskiego i 
posła ludowego, a zapatrywaniami 
klubu zachodzi głęboka różnica.

Następnie p. Tliugutt zdaje spra­
wę z dziejów projektowanego jego 
wejścia w skład gabinetu. Premier 
Grabski kierował się w tej sprawie 
przeświadczeniem, że w obecnym 
stanie rzeczy w Europie najlepiej 
zdoła wywiązać się z obowiązków 
obrony interesów Polski na terenie 
międzynarodowym przedstawiciel 
demokracji. P. Tliugutt wszakże od- 
razu oświadczył, że bez zezwolenia 
klubu nie przyjmie teki, poczem wy­
jechał z komisją do badania więzień.

Nieobecność jego wyzyskano w 
klubie w' ten sposób, ze rozbiegło 
się zaraz cale rojowisko fałszów 1 
plotek, aby rzucić posiew nieufności, 
czego następstwem było nieprzyję- 
cie teki p rz ez :p Tlnigutta, złożenie 
godności preztsa i ustąpienie z klubu.

■Wyczerpawszy w ten sposób
i
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pizekiój rakiety w chwili wybuchu.

kwestię osobistą, roztacza p Thu- 
gutt pogląd ogólny na sprawy pu­
bliczne. Zarzuca on stronnictwom, 
.że gromadzą siłę, aby innym uie po- 
•zw tlać nic robić. A przecież powinne 
przyznawać. że „w chwili obecnej, 
ciężkiej bardzo ula Państwa, trzeba 
ponosić wielkie ofiary", a skoro nic 
można poprawić Sejmu, trzeba 
wzmocnić Rząd",

Potępia też p. Thngutt drogę cią­
głej opozycji. Przeciw kotr.u? pyta. 
Przeciw Rządowi, przeciwko Pań­
stwu, czy przeciw prawicy, * która 
przy naszym sprzeciwie także nić 
zrobić nie może? W  Polsce wszyscy 
chcą być opozycją, tylko nikt nie 
chce przyjąć odpowiedzialności. Na 
miły Bóg, z samych przeczeń Pol­
ska- nam nie urośnie.

Biorąc wreszcie pod rozwagę 
jeszcze jeden moment, możliwość 
rewolucji. P. Tliugutt stwierdza: 
„U nas nie może być mowy o rewo­
lucji, tylko o bratobójczej wojnie do­
mowej z niewiadomym wynikiem. 
Albo raczej z całkiem wiadomym, 
jeśli weźmie się pod uwagę komu-
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niatew, którzy zawsze gotrn, i roZ' 
tworzyć bramy najazdowi raisyp 
okienni. 1 >!a tego nic chce zarówno 
rewolucji jgk subkowsko spinowe­
go budowania Polsfki4*.

Czytając wywody |), Thiigutfa, 
jakże żywo odczuwa sie gorącą 
żarliwość patpjotycziną. któią są 
natchnione. Ozwakrjsie w tem piś­
mie owo głębokie poczucie obywa­
telskie. Mogłoby ono istnego cudu 
dokazać, gdyby z jednostki przenio­
sło się. na masy.

,,.Credo“ p. Thugutta zasługuję 
na tem większe uznanie. ;ż wyszło 
z obozu, na który spada w znacznej 
bardzo mierz© odpowiedzialność zą 
rozpętanie się przywar, słuszni® I 
dosadnie potępionych w liście, Ustię 
pił doktryncj-, jakim p. Thugatt nie­
raz bywał. Doświadczenie pouczy­
ło go, na iakje nieraz manowce za. 
pędza siebie i sprawę publiczną za­
ślepienie partyjne — i teraz obywa­
tel o jasnym wzroku i .' wrażiiwcm 
sumieniu załamuje rece na widok 
szkód zrządzonych przez warchol- 
stwn, na wid«k bezsilności w jaks 
popadła reprezentacja narodowa 
rozszarpana wewnętrzna niezgodą 
wiccznem opozycyjrhetwem wszy­
stkich przeciv ko w.>i-:vsJ:kim i wszy­
stkiemu.

Jedno tylko w tym liście raz- 
dźwiękiem przykrym siania ri-' nad 
talk jasnem poczuciem oDywatei- 
skiem. P. Thugutt przejrzał złe aż 
cło dna, wyzbywszy sie partffiKSpi 
uprzedzeń, ale p. rl'hugutt nie umie 
zdobyć się w tej krytyce, słusznej, 
trafne*,’', sprawiedliwej, na rozmach 
myśli pozytywnej, która iest ele­
mentem twórczym, która na zwa­
liskach przez krytyk? zrządzonych, 
stawia gmach nowv.

„Dziś niema dtla rrmic PKca W y­
zwoleniem miejsca — pisze p. Thu-
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gutt. — Nawet gdybym w re d ć  nie 
mógł, nie wstąpię do żadnego inne­
go stronnictwa, ani nie będę zakła­
dał innego. Nie będę atakował, nie 
będę się nawet bronił".

Owojj tego -p. Thu&uttoy i mówić 
nie wolno. W liście swym wzniósł 
się na wyżyny tak dostojnej oby- 
watclskości, żc pismo to pozostało­
by budowa Bez dachu, gdyby z  nie­
go czyn się nie zrodził. W szak P.

Ma in n ia ?H  llfl i?an ip£i Sukienką dziecinna zł. 5-~ BIuzkb markizeta#a zł 8 — 
i!Ci nyjUuU »' i t ilg jfb i. Suknia praktyczna zł. 14—  Suknia markizeiewa zł. 30' — 
Bluzka rrepdechmowa zf. 3 !'— Ubranko dziecinne zł. 6—  Far uszek dziecinny 
zł, 2 gr. 50. — Kostiumy, suknie, jump-ery, katanki, kamizelki z wełnianego trykotj , 

szlafroki, suknie domowe z rożnych materiałów, fasony nigdzie nie widziane.

Lwów, 
Jag ie llońska  t 1 A D. EISENBERG Lwo-#', 

J a g ie llo ń sk a  11 A

Thugutt wic: nam czynów trzeba, j ny w chwifi właśnie, gdy tak jasno
— i zdał sobie sprawę z owej konieez-
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jak najwięcej dodatnich czynów 
dlaczegóż miałby usuwać sie z are- miścił

Macdonald zażąda awafiaicji Zagłębia Mą.
Londyn, 26. lipca. (Tcl. G. P.) 

Według doniesień Ha v asa. Her do t 
miał otrzymać specjalne zawiado­

mienie o tern, i e  R» najbiiższc-m 
plenarnem pusdedzeniu konfeisncji, 
która udbędzśe sie w poniedziałek,

Niemęg dotychczas mzaproszon?.
Londyn, 26. lipca. (Teł. G. P.) 

Reuter urzędowo dementuje pogło­
skę, jakoby Niemcy miały otrzymać 
zy proszenie na konferencję.

Londyn, 26. lipca. (Tel. G. P.) 
Urzędowo donoszą. że następne 
plenarne posiedzenie, które odbę­
dzie się w poniedziałek o g. 16, o- 
hcimie następujący porządek dzien­

ny: Debata nad sprawozdaniem w 
sprawie gospodarczej ewakuacji 
Zagłębia Puhry, zawarcie konipro- 
mi'.w ?v 'kwtMtii koieji, powzięcie 
postanow ieu co do sprawozdania 
irzccici komisji i powzięcie postano­
wień odnośnych do zaproszenia 
Niemiec.

Mac Donald wystąpi z  oficjalnym 
wnioskiem ewakuacji wojskowej 
Zagłębia Rufafy*

SCHE1DEMANN ZAPOWIADA 
PRZESILENI!?

Berlin, 26. lipca. (T cl. G. P.). W 
toku dyskusji nad budżetem, przed­
stawiciel frakcji socjalno-demokra- 
tycz. Schcidemann oświadczył, że 
partia jego dążyć bectzie do rozwią­
zania sejmu Rzeszy i przeprowadze­
nia nowych wyborów. Dalej oświad­
czył, żc socjalni demokraci wystę­
pować będą stanowczo za utrzyma­
niem S-godzmnego dnia pracy

STRAJK NA POMORZU ROZSZE­
RZYŁ SIE.

Warszawa, 26. lipca. Tel. G. P )
Korespondent Wasz dowiaduje 

się, że w dniu wczorajszym ruch 
strajkowy na Pomorzu nieco się 
rozszerzył, mianowicie obiał resztę 
powiatu Starogardzkiego, a ponadto 
część powiatu Lipskiego. Władzom 
udało się stwierdzić, że ma on cha­
rakter junad- wszelką wątpliwość 
przewrotowy, charakter zaś ekono­
miczny używąny iest jedynie jako 
pokrywka. Charakterystyczne jort  
stanowisko związków zawodowych, 
które oświadczają, że zupełnie nie 
biorą odpowiedzialności za ruch 
strajkowy i formy jakie on przy­
bierze. Władze postanowiły wystą­
pić przeciwko podżegaczom bardzo 
energicznie a prokuratura sądu okr. 
w Starogardzie wydała polecenie 
przeprowadzenia aresztuwań w ko­
łach komunistycznych, organizują­
cych strajk.

DEM O NSTR ACJE W IĘŹNIÓW  POLU U  
W  W A R SZ A W IE .

W a rszaw a . 25 lipca. (Tel.  (i .  1 .) W  
idniu 14 bm. w  godz inach  po łud n io w y ch  
w  więzien iu  w a r sz a w sk ic m  n a  ul. Dziel 
ne j  jed e n  z  w ię źn ió w  p o l i tycznych ,  na 
u w a g ę ,  uczyn ioną  mu w  g rzeczne j  fo r­
m ie  p rz e z  nacze ln ika  w ięzienia ,  zach o­
w a ł s ię  grubjańsko. W o b e c  tego  ukara­
no go  24-godz. aresztem  odosobnio­
nym . P o z o s ta l i  w ięźn iow ie  polityczni 
u jm u jąc  się  z a  to w a r z y s z e m ,  w szczę li 
h ałas, b i jąc  s to łk am i d o  d rz w i  kaźn i .  Na 
s k u te k  t e g o  zna jdu jące  się  w  są s ie d ­
n ich  w ięz ien iach  k o b iec y ch  p rz e s tę p ­
czy n ie  po l i tyczne  za cz ę ły  dem onstra­
cję, b ijąc  s to łkam i.  Z godnie  z po iece-

.n iem  p ro k u ra to ra ,  z a r ó w n o  w ięźn iów
m ę ż c z y z n  jak  i kob ie ty ,  um ieszczono  za  
n iepokoje  w  ce lach  p o jed y n c zy c h .  M i­
m o  to  h a ła s  n i e u s ta w a ł  i w y d a w a n o  
dalej o k rzy k i .  W  zw iąz k u  z tern w ię ­
źn io w ie  polityczni  ogłosili g ło d ó w k ę .  
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l afcład d e n ty s ty c z n y  mieści się o-

Dr. HenryM Riieriianita K o p * , - 2-
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P. KORFANTY USrAPIł 
l  SEJMU ŚLĄSKIEGO.

Warszawa, 26. lipca. (Tel. G. P ), 
Poseł Korfanty złoży? mandat do 
Sejmu śląskiego wobec zaostrzenia 
się zagadnienia walki przemysłow­
ców śląskich o wprowadzenie 10- 
godzinnego dnia pracy.

 o — —
WYJAZD P. THLG1JTTA.

W ąr& iw z  (Tbu G. P >
Wczoraj wieczór ' via Bo-rlki do 

Paryża wyjechał p. poseł Thugutt. 
Na dworcu żegnało go liczne grono 
przyjaciół - psobhtych i politycz 
nycli. P. Thugutt oświadczył aa wy- 
jezdncin, że udaje się na kurację uo 
Monte Catino, następnie zaś po od­
byciu leczenia wyjedzie do Genewy.

SKAZANIE CZESKICH „BENZY- 
NIARZY".

Praga. 25 lipca. (Tel. GP.) W 
procesie o nadużycia benzynowe 
przed sądem wojskowym zapadł 
wyrok na mocy którego skazani zo­
stali: Boubela na 4 lata więzienia, 
podp. sądowjr Adam na 4 miesięccy, 
Dostał na 2 łata, kapitan Kutteiwas- 
ser na 13 miesięcy a kap. MottI na 
6 miesięcy. Wszyscy skazani zosta­
li zdegradowani i pozbawieni, praw 
wyborczych. Uwolnieni zostali kap. 
Rygiel i maj. Kapłan i Schik.

, POTWORNA ZBRODNIA BOL- 
SZEWICKICH K^TÓW.

Warszawa, 26. lipca. (Tel, G. P.) 
Prasa donosi z Mińska o szczegó­
łach nowej zbrodni władz bolszewi­
ckich w Mińsku, ponelnionej ua ska­
zanych na śmierć za rzekome szpie­
gostwo na rzecz Polski. 5 osób ska­
zanych na śmierć zanim wyprawio­
no na miejsce stracenia wy stawiono 
rra. okrojKie to'ftńry"*pzy^znę T  n}o-
ralń^r ł^thacerie “Sanło ocfby  ̂ ałoTne 
w len sposób, żc ciężko ranni ska­
zańcy zostali pogrzebani żywcem. 
Prasa wzywa sząd do protestu 
przed całym światetn cywilizowa­
nym.

— o — —

NOWE „BIURO WYKONAWCZE" 
SGWJETÓW.

Moskwa, 26. lipca. (AW.) Dnia 
22 lipca zakończył się III kongres 
Zw. Zaw. III Międzynarodówki. 
Przyjęto rezolucję dotyczącą strate­
gii strajkowej, -walki ze z w i tk a m i  
faszystowskimi itd.

Kongres uchwalił rozszerzyć 
skład biura wykonawczego do 25 o- 
sób, w tej liczbie 5 przedstawicieli 
sowietów, po 2 przedstawicieli Nie­
miec, Angiji, Czechosłowacji, S ta­
nów ZjccLn., Państw  bałkańskich i 
p a ń s tw  wschodu, oraz do 1 przed­
stawicielu Kanady, Ameryki łaciń­
skiej, Polski, Hiszpanii, Włoch i 
Skandynawii

Otwarć e Restauracji i Kawiarni §

epublique
(H65TYHHYCI8) Fig Kościuszki I, nastąpi w piątek L 8. 19Zł.
Rekonstrukcja i zupełne odntw ienie stylowe 
wszysrkrh sal już na ukończeniu. BCiirfiT 
i k u : h w a  par exc:Ilence, prowadzone 
będą przez fachowe siły warszawskie. 

Tel fon do użytku gości bezpłatnie.
sijkTTj h:mfort. LoHdl do późne] nocy otwarty.

K C O D Z I E M m i K

O t ł ł C E R T
O rk iestry  s a lo n o w e j  p o d  b i t u  a  

t,l»< in ege w ir tu o c a
LEOPOLDA STRICLSA.

Obrady Senatu.
Sen. , B o janow sk i  (ZLN.) r e fe ro w a ł  

u s t a w ę  o uresulow aniu s to su n k ó w  cel- 
nych

Sen. Eluzek z a u w a ż a ,  że v y w ó z  po, 
winien b y ć  w o ln y  i nie p o w in n o  być 
ż a d n y c h  ceł  w y  w o z o r -y ch  z w łaszc za  
na  p ro d u k ty  rolne.  W* ‘z w iąz k u  z tein 
zg łoszono  sz e re g  p o p raw ek .

Y, iccin. K la m e r  w yjaśnia ,  żc  tym - 
c z a so w a  u s ta w a  celna  nic jest d o s t a te ­
cznie o p a r ta  na konstytucji.-  Rząd p o ­
winien  m ice n a  czas  prze.-seiowy p ew n e  
upraw nien ia .

Sen. Ś re d n iaw sk i  z a u w a ż a ,  że dziś 
dzięki z akazom  w\*wuy.u p ro d u k tó w  
ro ln iczych  m am y  n a jtańsze  w jw icc ia  
zboże , a  n a jd ro ż sz e  p ro d u k ty  p r z e m y ­
s ło w e .

W  g ło so w an ia  p r z y ję ło  popraw ki;  
s e n a to r a  u u z k a .  a b y  z o k a z  w y w o z u  o* 
b ę b n o w a ł  cuk ie r  i p r o d u k ty  nierolnicze.

Rówtłież  p rz y ję to  w niosek  sen . B u l ­
k a  i Z ubow icza ,  w  m yśl  k tó r e g o  w olno  
r z ąd o w i  .ustalać  z ak a z  p rz ew o z u ,  o iie 
b e z p iec z eń s tw o  publiczne i w z g lę d y  s a ­
n i ta rne  tego  w y m ag a ją .  Z p o p ra w k am i  
uchw alono  c a ł ą  ustawię.

P i z y ję t o  z p o p ra w k am i  pro jek t  u s t a ­
w y  o dalszym  w strzym aniu  cksm hii 
d zierża w có w  na kresach wschodnich.

Sen. P o p o w sk i  o m a w ia ł  u s ta w ę  
p o b o rze  p rz ez  S k a rb  akcji em isy jnych .  
W  imieniu komisji  re fe re n t  wnióst.  ab y  
p rz y w i le j  len służyI r ząd o w i  - ly lko  ‘v  
s tosunku  do spó łek ;  któYc z o s ta ły  za ło ­
żone  p rzed  1. s ie rpn ia  a  it.ie lipca 191-1 
roku .  jak  b y ło  w  projekcie .

W icem in is te r  K la m e r  z az n ac za ,  ż e  
rz ąd  je s t  da lek im  od wsze lk ie j  chęci 
p rzy jęc ia  udz ia łu  w p rz ed s ię b io r s tw a c h  
i m a  na celu o b ro n ę  ty c h  a k c jo n a r iu ­
s z y ,  k t ó r z y  z n ieza leżn y ch  od siebie 
p r z y c z y n  nic m o g ą  d o p i ln o w ać  sw oich  
interesów'. 7— «

U s ta w ę  p rz y ję to  z  jedną  ty lk o  p o ­
p r a w k ą ,  d o ty c z ą c ą  zm iany  te rm inu  t. 
l ipca na  1. s ie rpnia .

N astępn ie  S e n a t  p rz y s tąp i ł  do
g ło so w a n ia  nad u staw ą o pełnom o- 

—  cnictw ąch .
P r z y j ę t o  z n r a n ę  z ip r o p o n c w a n a  r r z e z  
kom is ję  se n ack ą ,  a w ięc  punkt ■ d oty ­
czą c y  ograniczen ia św ią t i usta len ia  
p raw  w łasnośc i  dóbr. źy.w-iedfjc'fc.,«r.ir;

N as tęp n ie  p rz y ję to  b.ęz’. • ! $ £ •
w'ć o zaw o d zen iu  m o c y  obowuązującsj 
u sta w y  o  op iece  sp o łeczn ci

P r z y ję to  u s t a w ę  o popieran iu  p rze ­
m y s łu  Iu d ćw cg o  i d o m o w eg o .

P r z y s tą p io n o  do dyskus ji  o  t rzęch  
u s ta w a c h  j ę z y k o w y c h .

W  d y sk u s j i  z a b r a ł  g łos  m in is te r  Mi­
k laszew sk i ,  k tó r y  o św ia d c zy ł ,  że  rwicr 
dzcnic,  ja k o b y  rzad  polski w y s tą p i ł  Z 
tym i u s ta w a m i  pod p re s ja  z a g ra n ic y  
ie s t  n iezgodne  z p r a w d ą .  U s t a w a  jesi 
w y n ik iem  in te n z y w n e j  p r a c y  i wyaifej 
jej nie b y ły  pi-zymusowfc. lecz  polska 
ra c ją  s tanu .  R ząd  nie m ógł s ta ć  na  in- 
r.em s ta n o w isk u  jak  ty lk o  u-znania ró w ­
n y c h  p r a w  w s zy s tk ic h  o b y w a te l i  p a ń ­
s tw a .  k tó r z y  to p a ń s tw a  irznają w  ty c i  
g ran icach ,  w  iakicli ono  się  obecnie
znajduje.  P .  m in is te r  s tw derdza  r ó w ­
nież, żc  r z e c z y w ś c i e  nie d a w a ł  p o z w o ­
lenia  na  uczen ie  w  sz k o łac h  polskich 
nauczyc ie lom ,  k tó rz y  odm aw ia l i  p rz v r  
sięgi na  w ie rn o ść  Rzeczypospoli tej . '
lecz  p o d k re ś la ,  że  do tego  nie m o ż t  
Polskiego m in is t ra  o ś w ia ty  zm usić  ża­
dna si ła. ~

Sen.  K o r  ne r  (K1. żyu.)  p o d trzy m u je  
w n io se k  sen.  C z e r k a w s k ie g o  o p rze jśch  
do  p o r z ą d k u  dz iennego  nad  tym i u s ta ­
wam i.
Na rem posiedzen ie  przcnva.no. N astę­
pne posm dzenie odbędzie  s ię  jutro. C---
KATEDRA TEO LOG J! PR A W O SŁ A ­
W NEJ NA UNIW ERSYTECIE AVARSŁ

W arszaw a, 25 lipca. (Tcl. G. P . )  R a ­
da  m in is t ró w  p o w z ię ta  u c h w a lę  u tw o ­
r z e n ia  s tud jum  teologji  p r a w o s ła w n e ’ 
n a  u n iw e rsy tec ie  w a r s z a w s k im .

FASZY ŚCI W YKLUCZAJĄ PO SŁÓ W .
R zym . 26 lipca, ( l e i .  G P .)  W ielka  

R a d a  f a s z y s to w s k a  w y p o w ie d z ia ła  się  
za  tem, a b y  na  p rz y sz ło ś ć  m andaty w 
Jonie partj i  nie m o g ły  łą c z y ć  się  z 
czy n o śd a m i potselskami. Rada uchw ali­
ła.  ż e  n o w y  zarząd partji w yb ran y  ma 
b y ć  Przez R adę narodow ą i sk ład ać slp  
ma z 15 czło n k ó w , z  k tó r y c h  5 sta n o ­
w ić  m a  ko-mbet w y k o n a w c z y  pąrttji.
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iiniiisibjn p. stonisliep »  poniedziałek
łfampanja prasowa stronnictwa li. 0. —  P. Zamoyski aide urzędowanie 31 ba.

O S TA TN I C Z C IC IE L E  M ANITOU.

Warszawa, 26. lipca.
Mimo bardzo silnego poirytowa­

nia narodowej demokracji, która w 
swoim organie warszawskim stwier­
dza, że p. Skrzyński rzekomo nie 
posiada żadnych kwalifikacji na Mi­
nistra spraw zagranicznych prócz 
życzliwości lewicy — faktem jest, 
że przesilenie w M. S. Z. uważać 
można już w tej chwiii za zlikwido­
wane, P. Premjer przyjął wczoraj 
u siebie na dłuższem posłuchaniu 
hr. Skrzyńskiego, z którym omówił 
wyczerpująco sprawę zamianowa­
nia go Ministrem spraw zagranicz­
nych i uzyskał jego zgodę. Dziś u- 
dal się p. Premier do Spały., aby 
przedstawić p. Prezydentowi nomi­
n a c ję  p. Skrzyńskiego do zaakcep­
towania, ponieważ zaś wedle da­
nych, które korespondent Wasz o- 
trzymał ze sfer miarodajnych, p. 
Prezydent do nominacji tej odnosi 
się najzupełniej przychylnie nie u- 
iega kwestji. że zostanie ona pod­
pisana i av poniedziałek oficjalnie 
ogłoszona.

P. Skrzyński zatrzyma 'stano­
wisko delegata Rz-plteg crzy Lidze 
Narodów.

Dodać należy, że sfery narodo- 
wo-demokratyczne kampanię praso­
wą, którą podjęły przeciw powoła­
niu p. Skrzyńskiego na Min. spraw 
zagrań, budują przedewszystkiem 
na tej platformie, że nominacja ta 
ma być jakoby „par excellence" po­
lityczną i że ma być ona rzekomo 
wykładnikiem przesuwania się ga­
binetu v. Grabskiego na lewo. Otóż 
stwierdzić należy, że jest to insy­
nuacja, której bezsens jest aż nadto 
widoczny dla każdego, który zna hi. 
storje ostatniego przesilenia M. S.

. Z. Faktem jest mianowicie, że P. 
Premier czynił usilne starania ce­
lem pozyskania szeregu innych oso­
bistości, a kandydatura p. Skrzyń­
skiego dopiero po nieudaniu się ro-

A. AWERC/.FINKO.

Menaźepja.
(D okończenie.)

— Niech mu się pan przyjrzy1, 
Zdawałoby się, że żadna subtelna 
myśl nie może odbić się na jego tw a­
rzy. A to tymczasem subtelny psy­
cholog, Drugi Dostojewski.

— Któż to taki, literat?,
— Przeciwnie.
*— Więc kto?
— Mąż ten przechadza się po 

parku i szuka odpowiednich parek. 
Powiedzmy idzie sobie taka przytu­
lona do siebie parka, on jej bębni 
Półgłosem wieczne, nieśmiertelne: 
. Papno Olu, pani obraz nio daje mi 
nigdy spoko;u! Dniem i nocą widzę 
Panią przed sobą...“ „Przepraszam1' 
— rozlega się nagle z boku głos 
■Psychologa": — „Czy mogę pan* 

na chwilę prosić?1" — „'Czego pan 
sobie życzy?"  — odrywa się od 
słodkich słów zakochany. „Psycho­
log" pochyla się do iega ucha i do­
bitnie szepce trzy słowa. Rozumie 
pan? — trzy słowa!

— Jakie?
— Trizy słowa: „Gulden albo w

(T elefonem  od n asz eg o  k o re sp o n d en ta .)

kowań odnośnych została wysunię­
ta i zaakceptowana właśnie jedynie 
ze względu na t°, że P. Skrzyński 
przedstawia wybitne kwalifikacje 
fachowe. — 'Jem samem na­
dawanie nominacji charakteru 
politycznego jest czemś. co stoi 
w zupełnej sprzeczności z fak­
tami najrealniejszymi w świecie. 
Również dziwne jest twierdzenie 
prasy ndrodowo - demokratycznej, 
że powołanie p. Skrzyńskiego | 
na stanowisko Ministra spraw zagr 
utrudnia konsolidację opiuji pol­
skiej. i jest faktem stającym na .prze­
szkodzie pożądanej ewolucji stosun­
ków polit. w Polsce". Ze stanowi­
ska logiki i wspomnianych już fak­
tów realnych, które poprzedziły

powołanie p. Skrzyńskiego, wzglę­
dnie towarzyszyły mu. jest to istny 
rebus myślowy. Chyba, że się 
przyjmie jako punkt wyjścia mnie­
manie, iż wszyst-ko. co nieznajduje 
zaakceptowania n. d, — utrudnia 
konsolidację opinii polskiej i prze­
szkadza ewolucji stosunków polity­
cznych w naszem Państwie.

P. Zamoyski wyjechał wczoraj 
w sprawach rodzinnych na kilka dni 
do swojej posiadłości Kiemensowa. 
Przed wyjazdem -był u Premiera i 
oświadczył, że wraca 31, ażeby od­
dać urzędowanie, o ile urż. do tego 
czasu sprawa następstwa po nim 
będzie załatwiona. Przez czas jego 
nieobecności zastępować go w agen 
ciach będzie nieoficjalnie p. BcBom.

Blisiii koniec sfrajku no S. W u .
Katowice, 26. lipca. (Tel. G. P.). 

Według ostatnich wiadomości sytu­
acja strajkowa na G. Śląsku przed­
stawia się następująco: Strajk w hu­
tach ma być protestem przeciw 
przedłużeniu 8-godzinnego dnia pra­
cy i obniżeniu zarobków. Strajk w y­
buchł samorzutnie bez ingerencji 
związków zawodowych. W  najwięk­
szej hucie Bismarcka już w czasie 
strajku powróciła do pracy lńem.il 
potowa załogi. Obecnie toczą się ro­

kowania. Nastrój ich jest pojednaw­
czy, wobec czego można się spo­
dziewać, że strajk w ciągu kilku dni 
zostanie zlikwidowany, zwłaszcza, 
że co do deputatów węglowych ro­
botnicy uzyskali pewne korzyści, a 
termin obniżenia plac odroczono do 
pierwszego października. Przebieg 
strajku jest spokojny. Ujawniła się 
dążność komunistów do pogłębienia 
fermentu wśród robotników.

Ma sezon żn iw
polecają

PMSY transm isyjne
5715 skórzane i wielbłądzie

© L I W Ę  i  S M R Y
Jozef Mehezb! i Sp. Lwów, PI. Marjaclii ł łoić! fcuropejsiii

T ( le 'o a  408.

R y c in a  p rz e d s ta w ia  sęćhdwego  105- 
le tn iego indyjsk iego  a r c y k a p ła n a  szcze ­
pu Pueblo .  Pu eb io s i  zach o w a li  do tąd  
c ie k a w e  o b r z ę d y  ' - "h u  b o g a  słońca, 
w ła śc iw e  d a w n y m  A ztekom .

Mm taryfa nfespaioa.
Lwów, 26. lipca.

M ą k  a*: Za 1 kg. mąki pszen­
nej 40 proc. w sprzedaży w młynie 
44 groszy, w sklepie w sprzed, hurt, 
46 gr., detajlicznej 51 gr., żytniej 50 
proc. w młynie 27 i pół gr., w sprzed, 
detajlicznej 29 gr., żytniej 60 proc. 
w młynie lub u hurtownika 23 gr., 
w  sprzed, detajlicznej 25 gr., 70 proc. 
w młynie lub u hurtownika 20 gr., 
w sprzed, detajlicznej 21 gr.

P i e c z y w o :  Chleb o wodze 1 
kg. z mąki żytniej 50 proc. na stra­
ganie 29 gr., 50 gr. w sklepie 30 gr., 
60 proc. sprzedawany na-straganie 
26 gr., w sklepie 27 gr., 1 bułka o 
wadze 4 dkg. z mąki pszennej 40 
proc. sprzedawana na straganie'lub 
w sklepie 3 gr., 4 bułki (tzw. czwór­
ki) żydowskie o wadze 16 dkg. na 
straganie lub w sklepie 12 gr., 1 bo­
chenek o wadze 1 kg. chleba (suli­
kowskiego w sprzedaży detajl. 40 
groszy.

mordę!" I ma przytem taki katego­
ryczny i zdecydowany wyraz twa­
rzy, że o trzecicm wyjściu najwi­
doczniej nic może być mowy. Za­
kochany uśw iadam ia  sobie odrazi! 
wszystkie szanse nro i contra: zas
czuć skandal, to znaczy dostać po 
mordzie w obecności ukochanej — 
jedna strona medalu. Zrobić przy­
jemny wyraz twarzy i wręczyć bez 
bólu guldena śmiałemu psychologo­
wi — druga strona. „Z iprzyjeninoś- 
cią“ — z przesadnem ugrzecznie- 
r.iem odpowiada zakochany, wyjinu- 
P z portfelu guldena i wręcza go 
psychologowi.

„Kto to taki?" — pyta panienka, 
kiedy psycholog już się oddalił. „To° 

o pewien mój dawny przyjaciel 
który znajduje sic obecnie w ciężkich 
warunkach. Rozumie pani, on też 
kocha pewna kobietę, która teraz 

st cl fora. Nie mogłem nie przyjść 
mu z pomocą. Wzruszył mnie do 
łez". — „Jakże pan dobry" — szeP*-- 
ce wzruszona panienka i siniej tuli 
;,ię do siwego towarzysza.. I wszyscy 
są eadowoleni. Psycholog zaś spie- 
do nowej zauważonej parki i znów 
szeleści jego kategoryczny szept: 
„Gulden albo w mordę".

Spojrzałem na tępa twarz .-psy­
chologa". Nie ulega wątpliwości, że

araBSGBg&nan
Lit w swojem życiu bardzo wiele. 
Lecz i jego musiano bić niemało.

- -  A teraz ostatni egzemplarz — 
topem dozorcy przy klatkach, .kon­
tynuował mój doświadczony przy­
jaciel. — Właściwie jest ich nawet 
dwóch. Widzi pan siedzą obok sie­
bie. Ale zanim przystąpimy do nich. 
niech pan wprzód rzuci okiem na 
ten liścik!

P rzeczytalem Ust, który wyjął z 
kieszeni.

,Pisze do pana kobieta, (której pan 
nie zn a , . ale która błyskawicznie, 
do Sizalcństwa, zakochała się w pa­
nu. Co pan ze mnie uczynił. Jestem 
młoda, mówią, że bardzo piękna, 
prześladuję mnie cały* rój platonicz- 
nych wielbicieli, ale na nikogo nic 
mogę patrzeć od chwili: kiedynn uj­
rzała pana. moja gwiazdko! Chcę się 
z panem widzieć! Będę jutro w re­
stauracji „Słoń". Niech nam zaczeka 
na mnie przy butelce Cordon-Veri, 
którego kielich i ja wypiję. Cała i 
na zawsze pańska — Ludmiła N...‘"

— Szczęściarz z pana — powie­
działem z zawiścią. — Jak oana ko­
chają kobiety!

— Diabła tani kobiety! — iz iry- 
raieją przerwał doświadczony. — 
Przesiedziałem tam, jak kto głupi, 
półtora godziny, wypiłem całą bu­

telkę i poszedłem do domu!
— 7. pewnością mąż jej nie puści!

— pocieszałem go.
— Jaki tam mąż, kiedy, jak po- 

łem wyjaśniłem, list napisało tych 
dwóch ananasów, którzy tam sie­
dzą.

— Ale przecież to mężczyźni?! — 
dziwiłem się .prostodusznie.

— Naturalnie. Właściciele re­
stauracji „Słoń". To oni w ten spo­
sób znęcają do swej spelunki pu­
bliczność. Dowiadywali sic o adresy, 
i walili dziennie po dwadzieścia ta­
kich bilecików, nie uwzględniali ani 
płci, ani wieku.

— A jednak dali oni panu kilka 
chwil pięknego wzruszenia, kiedy 
pan czekał przy butelce szampana.

czeuiże właściwie jest prawdziwe 
szczęście, jak nie oczeki o/amem 
szczęścia?

— Jednakże, niech diabli wezmą,-
— mruknąłem pod nosem. — Sie­
dzimy sobie tu jak gdyby nigdy mc, 
a przecież oni wszys.ev nie siedzą w 
klatkach, lecz na ■wolności.

Przyjaciel mai roześmiał sfę:
— Nic strasznego. Niekiedy moż­

na nawet wsunąć rękę miedzy pręty 
i połaskotać ich za uchem.

Z rosyjskiego nie-Raort,
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M urlopy 
rcbotnioze w  Europie.

Lwćhv, w lipcu.
Urlopy robotn'cze nie są u nas 

nowością. W A glji np. oddawna 
już robotn cy otrzymywali urlopy. 
<V całym szeregu zawodów były 
t zw. tygodnie letnie, podczas któ- 
.ych robotnicy przebywali na wy­
brzeżach marskich. Podług naj­
nowszego rozporządzenia rządu 
angielskiego, robotnicy już po sze­
ściotygodniowej pracy mają prawo 
Jo płatnego urlopu. W Belgji urlo­
py trwają do dni 14. W Darni pod- 
'.zas urlopów robotn cy mają rów­
nież możność przebywania nad 
morzem. W F nlandji każdy robotnik 
po roku pracy otrzymuje jednoty- 
jodniowy urlop, po pó! roku pracy 
najmniej 4 dni. We W łoszech po 
roku pracy otrzymuje robotnik ty­
godniowy, ewentualnie dwm go- 
dniowy urlop. Drukarze bez wy­
jątku otrzymują 15-dnhwy urlop. 
W Austrji są urlopy 1 lub 2 tygo­
dniowe, stosownie do czasu pra y. 
W Republice Sowieiów po sześcio­
miesięcznej pracy otrzymuje robotnik 
dwutygodniowy płatny urlop, a mło­
dociani robotnicy 4 tygodniowy. 
W Niemczech, Szwetji, Norwegji 
i w innych krajach robotnicy clrzy- 
rr.uą rów ieź plaine urlopy, sto­
sownie do czasu pracy i umowy 
kolektywnej.

Znów pożar w  j a w o r o m
(Od naszego korespondenta)
(t) Przed kilku dniami wybuchł 

*.o północy groźny pożar w zagro­
dzie Andrzeja Bryndasa na AJałem 
przedmieściu w Jaworowie. Spłonął 
■ftem mieszkalny, stajnia z komórką, 
stodołą,; narzędzia gospodarskie, 
wszystko*;«va-rtości 2 i pół niiljarda 
matek. Kil szczęście pożar udało się 
zlokalizować. Podejrzaną o podpa­
lenie jest żona Bryndasa, Julja, nie 
żyjąca z mężem od trzech tygodni. 
Aresztowano ją i odstawiono do 
więzienia sądu w Jaworowie.

MARJA KAżECKA*

Potworna stotystyKa wielhiei wojny.
POLEGLI ŻOŁNIERZE MOGLIBY UTWORZYĆ ŁAŃCUCH CIĄGNĄ­
CY SIE PRZEZ CALA EUROPE. — 1750 CYSTERN PRZELANEJ 

KRWI. _  ARMIA DZIES1ECI OM1LJONOWA INWALIDÓW.

ny litrów wylanej krwi stworzyły­
by jezioro o 130 metrach szerokoś­
ci, 135 ni. długości 1 ! metrze glebo- 
kości. Polegli, ustawieni w jednym 
szeregu, daliby szlak śmierci o diti-

N. Jork, w lipcu.
Według obliczenia amerykań­

skiego Czerwonego Krzyża. w  o- 
statniej wojnie p°legio ogółem 
9,819000 ludzi. Jeżeli przyjmie się, 
żc każdy zabity utraci! 1 litr krwi, 
a r a m y  pół litra, to z owych 10 
milionów zabitych 15 mrijonów ran­
nych upłynęło „tylko*4 17 i pół raili- 
litrów krwi. czyi* 1.750 cystern (cy­
sterna 10.000 litrów), z których moż­
na zestawić 58 pociągów (po 30 wa­
gonów) i 10 wagonów. Owe mił-jo-

gośei 500 kim.-, któryby sięgną!
L febony po Ural.

A żyjące ofiary wolny, ci ipwa- 
łidzi? Z nich możnaby zestaw ić ar­
mie. liczącą okrągło 10 mili. ludzi. 
Samych ociemniałych na wielkiej 
woinie jest ua świecie do 15.090,

3l i i i  mlrnm i  i r i  olieerow
został uchwalony przez Radę ministrów.

Warszawka. 26. lipca. (Tel. G. P.\ 
Rada ministrów 25. b. m. powzię­
ła Uiiii waJs o dodatku mieszkanio­
wym dla urzędników i oficerów. 
Rozporządzenie oparte jest na za- 
zadach identycznych z memoriałem 
części Stowarzyszeń urzędniczych. 
Memoriał ów tak samo dzieli urzę­
dników na kategci je. dając urzędni­
kom wyższym prawo do większego 
mieszkania. Rozporządzenie rządo­
we różni się tylko większetn zróż­
niczkowaniem grup i stawek cyfro­

wych. Stawki cyfrowe zależne są 
n;e od chęci Rządu przyznania 
niniejszych dodatków, ale od kwo­
ty siedem milionów ztotycli, p rzy­
znanych na ten cel. Suma ta w pły­
wa z 20 procentowego podatku od 
lokali, przewidzianego w 25 artyku­
le ustawy o  ochronie lokatorów. — 
Suma ta wedle przekonania Rządu, 
nie 'była wystarczająca i dlatego 
Rząd domagał sie w Sejmie uchwa- 
lerna w yższego Podatku,

NIE PGŻP3
Wybitnie erotyczny dramat w 6 
aktach. ERYK STROHEIM w głów* 
nej roli. Marysieńka i Kopernik.

T A N I  T Y D Z I E Ń

MĘSKICH K O S Z U L
ROZPOCZĄŁ SIE

„ T H E  G E N TL E M A N " PL. HALICKI 12.

M M  do policji 
p a f c h o m 1.

Lwów, w lipcu.
Od 28 bm. lozpoczyna się wer­

bunek kandydatów do policji w o- 
kręgowych komendach policji w 
Warszawie, Lodzi, Kielcach. Lubli­
nie, Krakowie, Poznańiu i Toruniu. 
Kandydaci winni odpowiadać nastę­
pującym warunkom: obywatelstwo 
polskie, nieskazitelna przeszłość. 
wi.ek od 23 do 45 lat, zdrowa i silna 
budową ciała, oraz wzrost odpo­
wiedni, znajomość języka polskiego 
w słowie i piśmie, oraz umiejętność 
liczenia, winni umieć dobrze jeździć 
konno. Wojskowi, którzy odbyli cał­
kowitą służbę wojskową, jnogą nfc 
posiadać przepisanego wieku.

Kandydaci mogą zgłaszać się w' 
biurach komend okręgowych w w y ­
żej wyszczególnionych miastach, w 
Warszawie przy ul. Senatorskiej nr. 
12. Zgłaszający się na komisję kw a­
lifikacyjną ponoszą wszelkie koszta 
ewentualnego przyjazdu do miejsco­
wości, gdzie urzęduje komisja kw a­
lifikacyjna.

—o-

„Biskup*1 iwjawicjii 
taficzs no weselu.

Warszawa, w lipcu.
Cegłów, pód Mińskiem Mazo­

wieckim, jest sw eąo rodzaju miej­
scem rielgrzymek dla sekcjarzy 
Marjawitów, czyli Kozłowitów. 
Ostainiemi czasy w Cegłowie zbie­
rają się większe gromadki nikną­
cych zastępów mar, a wie kich. Praw­
dziwą jednak senzacją dla Cegłowa 
był przyjazd marjawickiego „bisku­
p a 41 Kowalskiego, którj przywiózł 
tam swoją narzeczonę, kobietę 
młodą i niepośledniej urody. Po 
pewnych ceremcnjach na plebani 
marjąwickiej odbyto s ię  sute w e­
selisko, w czasie któfego w ćsoło  
w y w ia ł i sam .dostojny pasterz".

1“.

Zyznoifishi i Uminsha.
Tragedia literata i artystki odzwierciedlona w listach.

PÓLSKI ŻOLA. -  NIE ..BESTJA W  CZŁOWIEKU". LECZ .CZŁO­
WIEK W BEST il“. m  „CUDOWNIE ROZKOCHANE*4 LISTY. KTÓ­
RE, ACZKOLWIEK ZAMIESZCZONE W POWIEŚCI, WZIĘTE SA 

JEDNAK Z RZECZYWISTOŚCI.

I

Tragicznie zmarły w Paryżu Jan 
Żyznow ski bajończyk, odznaczony 
szeregiem francuskich orderów, li­
terat i malarz, współpracownik 
„Tyg. Illustro\vanego“, „Kuri. W ar­
szawskiego44, „Rzeczypospol.14, . G a ­
zety Administr. i polit.** — był au­
torem wspomnień bajończyka pt. 
,Krwawy strzęp44 i powieści ]>l. „Ka­
mienie ugort.e*4, której najpoważ­
niejsi krytycy z Irzykowskim i Ma­
kuszyńskim na czele, poświęcili do­
kładne i wyczerpujące oceny.

„Kamieniom ugornym*4 przepo­
wiadano szybkie, drugie wydanie i 
porównywano niektóre w nich sceny 
wprost potężne, jak hąprzykład: 
scena szukania zwłok zmarłego ojca 
przez Bronkę, scena zamordowania 
Hetikla, scena, w  której Helena do­
myśla się w kochanku swoim — 
mordercy — ze scenami w ,,Zbn> 
idm i karze*4.

Ś. p. Żyznowski był organizacją 
twórczą pierwotną, o niewyczerpa­
nej energj; i dużej wrażliwości, na 
którą wywarli wpfyw: Rejmont i
i Żeromski, a także Zola. — Szcze­
gólnie Witan z .„Kamieni ugór*, 
pych11,: „żyw y przykład żywiołowo­
ści miotającej się w człowieku, z u* 
rodzenia okrutnej, a potęgującej się 
podczas wojr.y*4 — który kocha, 
morduje, rabuje, walczy awanturni­
czo i bezideowo na wojnie, a w koń­
cu ginie — p rz y p o m in a  niektóre po­
stacie Zoll

Tylko, jak słusznie zauważa I- 
rzykowski: Konsekwentne hasło
Zoli brzmiało: '„bestia w człowieku'.* 
—• kiedy Witan Żyznowskiego, jeJt 
trochę inaczej zrobiony. To jest ra ­
czej: człowiek w  bestjii niż: bestja 
w człowieku.

Jakkolwiek powieść Żyznow­
skiego jest trochę besswynikowa, nic

posiada nadbudowy, nie ma zdecy­
dowanej fabuły i jest tylko rozwija­
niem zagadkowo-okrutnego eliarakte 
fu Witana, na co zgadzają się w szy­
scy krytycy piszący o „Kamie*
r,.?uch“   to jednak bezsprzecznie
jest dziełem wielkiego talentu. — 
•ifcśt wyciosana silnie z  realizmem i 
plastycznością precyzyjnego mala­
rza z świetlic zaobserwowanego 
materiału życiowego (miejscami mo­
że cokolwiek surowego) — przez 
talent nawskróś męzki i dramatycz­
ny. przez który przewija się tylko 
jedna liryczna nuta dwóch „cudow­
nie rozkochanych aż do samozatra- 
cereia" listów Heleny!

Ale listy te wyglądają na auten­
tyczne i zdaje się, że nie można tej 
liryczności przypisywać polskiemu 
żoli.

LIST I.
S ó w ! — Dostałam dziś list od 

ciebie. — Coś ty zrobi! ? Cóś zrobił 
Sew — Matko Przenajświętsza! — 
Wojna! (Kule wszystkie takie same 
złe i co mi tam francuskie, czy nie­
mieckie --  wszystko jedno — zabi­
jają. — A cóż mi wiccci? — Na tym 
kawale świata, co jest stad do, cie­
bie, czem ja jestem? Co mogę zro­
bić dia ciebie tcini inoierni rękami, 
co wymyślić tym porozbijanym o

j ścianę łbem? — W ydrapać óczy 
| żeby nikogo nie widzieć, i tylko ńa 

ciebie ich ciemnością patrzeć? — 
Sew, przecież ja jeszcze żyję, no 
to jakże mam temu żyoilu zaradzić, 
Przecież nie odemnie uciekłeś,-bo 
i ozemu, za  co? —■ Ja nic nie wiem!

Sew, ty rozumiesz takie niewie- 
dżenie? — Ty rozumiesz? Nic ni­
kogo, tylko ja sarna w tvm pokoju. 
-  Ja, to cały świat, to wszyscy lu­
dzie, wszystkie rzeczy — tylko cie­
bie niema. — A tyś Jest wszystko.

.ijjj szatan! Wszystko dla
kogo istnieje świat. —■ W rekach o* 
lerutna tęsknota. z ta, wściekła. — 
Na kogo mata iść łc próżne a stra­
szne moje ręce. — Włosy mam i 
pierś?, to je to rcce szarpią, drapią, 
z s tę ich dziwną cisze, za ten spo- 
kofoly i iiicmowny wygląd. — Cza­
sem coś się wydrze z gardzieli. Sew, 
tak głośno, że chyba tv  tam sły­
szysz. — Najczęściej w wwy i w ie. 
dy  by  się chciało sercom usta '-za­
tkać i nic i cicho... Wreszcie , co 
mnie i tobie to moje lW.rnic! _  Mo­
dlę się o ciebie coćfrici’. już' od 
zmiercNu, modlę chyba lak, jak się 
jeszcze nikt w  żvcui nic modlił. — 
) północy straszno mi zawsze, 

wtedy znowu się zaczynam modlić, 
póki lampy nić yapale.   Jak wi­
dno, to się; iuż nic modlę, tylko wy*

^
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Sędziwy dBożuan żono- 
bójcą.

Rzym. w  Tipcu, 
( + )  O niezwykłej zb-rodni dosio- 

sza. z okolic Rzymu: 70-letu! kupiec 
Frigoua postanowił zamordować 50- 
łetnią swa żonę. by w ten sposób 
usunąć przeszkodę w swobodnem 
utrzymywaniu stosunków z dwie- 
;iia ,,przyjaciółkami", z których je­
dna miała 67 lat. druga 13. Przy 
pomocy obu kobiet pod pozo-rem. 
wycieczki zwabił żonę w  ustronne 
miejsce, udusił ją. poczem wspólne- 
tni siłami rzucono zwłoki do rzeki, 
uwiązawszy im kamień u szyji. 
Zbrodnia jednak została wykryta , a 
łrójcę potwornych zbrodniarzy a- 
resztowano,

M  wojska z Hondami 
w Rumunii.

Bukareszt, w  lipcu.
(m) Istną plagą południowej 

Rumunii jest banda niejakiego Te- 
rente, która obrała sobie teren 
działania w bagnistej okolicy Braiły. 
W ysłano przeciw bandytom eaty 
ticzny oddział wojska. Braila za­
mieniła s i;  poprostu w wielki obó 
wojenny. Operacje postępują po­
woli z powodu bagnistego terenu. 
Ostatnio banda zaatakowała pły­
nący po rzece parowiec. Wśród 
pasażerów pow siała panika, gdy 
wojskowa załoga statku zaczęła sie 
ostrzeliwać. Ba dyta w ysłał list do 
władz z żądaniem zaniechania po­
ść gu, grożąc spaleniem całej Braiły.

Kp m p  napad rabunkowy
GOSPODARZ Z RZĘSNY POLSKł EJ, WRACAJACY Z JARMARKU, 
POKŁUTY NOŻAMI. -  SCHWYT ANO JEDNEGO BANDYTĘ PIJA­

NEGO, TRZEJ INNI ZBIEGLI.

Lwów, 25 lipca.
(t) Wczoraj między 7 a 8 godzi­

na, wieczorem miał miejsce krwawy 
uapad rabunkowy na jednej z najru­
chliwszych ulic miasta, mianowicie 
u skraju ul. Dojazdowej na tz\v\ Ko- 
pytkowem.

Józef Sendułko, gospodarz z 
Rzęsny polskiej przyjechał wraz z 
matką wczoraj rano do Lwowa na 
zakupno i po zrobieniu licznych 
sprawunków, wracając do domu, 
zatrzymał się na Kopytkowem ce­
lem zobaczenia sic ze swoim znajo- 

! mym, tam mieszkającym. W  chwili 
gdy się oddalił, do wozu. na którym 
była matka, podeszli i bandyci i 
chcieli zabierać towary. Sprzeciwia­
jącą się im staruszkę zaczęli bić.

Wówczas nadbiegł Scr.duiko i sta­
nął w obronie matki. Bandyci rzuci­
li się na Sendulka z nożami : ciężko 
go go poranili. Trzej sprawcy napa­
du zbiegli, czwarty, pijany, został 
przez policję przytrzymany.

Poranionego Sendulka odwie­
ziono dla udzielenia pierwszej po­
mocy do apteki Łazowskiego przy 
ul. Gródeckiej, skąd przewiozło go 
wezwane Pogotowie ratunkowe do 
szpitala powszechnego. Sendułko 
ma sześć głębokich ran i stan jego 
jest bardzo ciężki

Aresztowany opryszek jest zu­
pełnie pijany i niema przy sobie ża ­
dnych dokumentów. Tożsamość o- 
soby stwierdzoną będzie rano po 
wyspaniu się pijanego.

Choroby przewodów mociowyoh, zół- 
ciowyoh i wątroby, dyepepsja, artre- 

tyim, reumatyzm 
l e c z /  r a d y k a ln ie

w o d a  o r y g i n a l n a

V!CHY-ETAT
Celtsłin, Kapitał, Oraids-Brilie

oraz iab etki, pastylki 1 eole 
V IC H Y - E T A T

Żądać we wszystkich aptekach 
Ić> i sk ład ach  aptecznych.

Przemówienie obrońców w  procesie k r a t
ADWOKAT HESKI MÓWI: „JE/ELI UWOLNICIE OSKARŻONYCH, 

BĘDZIECIE W DOBREM TOWARZYSTWIE".

Kraków, 25. lipca. (Tel. G. P.) W 
-13 dniu rozpiawy przemawia adw. 
dr. Bross, który przedstawia stronę
prawną zbrodni listopadowej i p rzy ­
stępnie do obrony swoich 7 oskar­
żonych, stwierdzając, że są oni fi­
gurami centralneini zajść. Apeluje 
do sędziów przysięgłych o wyrok 
uwalniający.

Obrońca dr. Ringelstcin akcen­
tuje, że strajku generalnego nie mo­
żna uważać za akt antypaństwowy, 
gdyż miliony ludzi, zmuszonych do 
prowadzenia walki klasowej o byt 
uważa prawo strajku za swą świę­
tość-

Po przerwie przemawia cbr.

dr. Heski. Wbrew głosom oskarży­
cieli skionny jest uważać akcję ro- 
botn. ,,za ratowanie państwa, któ­
remu groził pożar". Zaznacza, że 
wszystkie zamachy w Polsce koń­
czyły się zwyczajnie umorzeniem 
sprawy. Tu, pc-pcłnknio zdaniem je­
go przesadę w ocenie wypadków i 
rozdęto sprawę do rozmiarów nie­
możliwych. Kończy przemówienie 
zwrotem pod adresem sędziów 
przysięgłych: „W Sejmie polskim
przeszło J 90 posłów, nieposzlakowa 
uycli patriotów, głosowało przeciw 
Kydańiu posła Stańczyka. Jeżeli u- 
wolnicic oskarżonych 'będziecie w  
dobretu towarzystwie"

myślami, klnę, chcę zgrzeszyć grze­
chem najśmiertelnieiszym, naj­
obrzydliwszym, grzechem, który 
powinien być zaraz, natychmiast u- 
ka rany  .jakiemś sżraszmem cierpie­
niem, śmiercią... Ale Jakże, kto mnie 
mnze jeszcze bardziej pokarać? 
lak'-’ Mnie jest straszno, ale ja się 

przecież niczego nic boję. — Nikt 
.mnie już więcej nie potyra i Bóg siei 
już na pic więcej nie wysdi! — 
-ow. to ja się tak do ciebie modlę! 

— Ratuj! — Zawoła; do siebie! — 
Pójdę. — Albo każ jedyny, rozkae, 
żeby mnie już wiccej nic było. — 
kiedy twoje oczy spojrzą na te 11- 
teki? — Gzy spojrzą kiedy? — 
Masz, Sew. kochanku. nió.i. masz 
mnie całą, masz. izrób na ciele, na 
twarzy jakiś znak twoja ręką. — 
Każ zabić dla ciebie jakiegoś czło- 
wieka... Oto ja już wiem? Chciała­
bym siebie... ale żeby .popatrzyć, 
żeby widzieć, jak ja dlai ciebie u* 
m teram. —

Posyłam do ciebie to pisance 
nitńe i nie płaczę już, — Coś się we 
mnie stało w tej chw ili jakby wszy­
stko UGUshło. zamilkło.

Helenk.
(Dok. nalst.)

Dwaj bracia podpalaczami.
JEDEN PODPALIŁ DOM RYWALA Z NIENAWIŚCI. DRUGI CHA­
ŁUPĘ SĄSIADA w  CELACH „DYWERSYJNYCH", — OBAJ ZOSTA­

LI UJĘCI I STANĄ PRZED SĄDEM DORAŹNYM. -

(Od naszego korespondenta).

Jarosław, 25. lipca.
(S) W związki! z podaną już wia­

domością o podpaleniu doni oś twa 
Hryca Sochy w Piskorowieach, do­
wiadujemy sie bliższych szczegó­
łów, niepozbasyionyeh podłoża ro­
mantycznego. Sprawca podpalenia, 
Bliszcz Iwan. zw any „Szopek", pa­
łał nieodwzajemniona miłością ku 
Marji Kował, która kochała Piotra 
Sochę. Zrozpaczony Iwan, widząc, 
iż jego perswazje nic odnoszą sku­
tku. zagroził, iż się zemści — co 17. 
h. m. uczynił. W nocy. wkradłszy 
się na podwórze, podpalił dom So­
chy. Na szczekanie psa B ryc So­
cha i domownicy sie zbudzili, ogień 
zlokalizowano, a blask księżyca 
zdradził Iwana. Policja i>aństwrowa, 
nie uznająca sentym entów, przya- L

ręs itdw ała  Bliszcza (zresztą nie 
‘bardzo dobrze zapisanego w gmi­
nie) i oddała Sądowi,

Brat zbrodniarza, Michał Bliszcz. 
chcąc go ratować i odciągnąć od 
niego podejrzenie, zaś śledztwo 
sprowadzić na fałszywe fory, — 
chwyta się piekielnej myśli, którą 
20, b. m., o godzinie 10 w nocy rea­
lizuje, a mianowicie podpala stodo­
łę Stefana W ołczastego w Piskoro- 
wieach. !

Policja w Jarosławiu wysiała na 
miejsce najdzielniejszego wywia­
dowcę Hyczkę. który przya ruszto­
wał Michała Bliszcza i wraz z bra­
łem Iwanem oddał sądowi w P rze­
myślni. gdzie najjirawdopodobnicj 
staną przed s4dem doraźnym.

nie opracowanym elaboracie przed­
stawił c a ło k s z t a łt  w a lk i p o w ie tr z e  
n e i ,  wykazał działalność społe­
czeństw zachodnich na tern polu i 
wezwał do akcji na rzecz Ligi. Od­
czyt ilustrowany był przeźroczami 
i wielkim filmem. Po odczycie od­
były się d o ś w ia d c z e n ia  z  g a z a m i  
tr u ją c e m i. Czysty dochód z odczytu 
przeznaczono na Ligę obrony Pt.-, 
wietrznej Państwa.

1. sierpnia odegra przed wyjaz­
dem do W arszawy, w  sali „Sokola'’ 
krakowska miejska operetka pod 
dyrekcją p. Ludwika Sempolińskie­
go operetkę ..Najpiękniejsza z ko­
biet" przy współudziale p. Janin? 
Kozłowskiej i L. Sempolińskiego. — 
artystów znanych zresztą i u nas 2 
ostatniego występu w  „Dzidzi".

Staraniem Wojskowego klubu 
sportowego odbyły się 20. b. m. na 
boisku 2 p. Łączności zawody piłki 
nożnej między tut. W. K. S. I. a K, 
S. „Pogoń 11." ze Lwowa, z wyni­
kiem 4:0 na korzyść gości Sędzio­
wał p. Wohlmau z Przemyśla.

Karabin rałtdow ? 
kwasem rogowym.

Sztokholm, w lipcu.
(-{-) Szwedzki sztab generalny 

ma zamiar wprowadzić w wojsku 
nowy typ karabinów i dział, w któ­
rych proch zas:ąpiotto kwa ren* 
węglowym. Naboje, przyrządzone 
w ten sposób, kosztują stosunkowo 
la iio , gdyż kilo kwasu w ęglow ego  
w ys:arcza na 100 strzałów. Nowe 
karapiny są jednak tak ciężkie, że 
przy strzelaniu trzeba je kiaść na 
podpórkach, nib d uvi e muszkiety,

 o---

Jeszcze jeden tajemaiczj 
morderes-sadyste.

O fia r a  j ę g o  p a d a ją  d z ie w c z ę t a  
szkolne.

Paryż, w lipcu.
(+ ) .  W  miejscowości Paissy z a ­

u w a ż o n o  od dłuższego czasu nie- 
wytłumaczone z n ik a n ie  d z ie w c z ą t  
w w ie k u  s z k o ln y m . Wszelkie po- 
srukiw-ania zaginionych pozostały 
bez rezultatu. Przed kilku dniami 
znalez.iono W przydrożnych krza­
kach za miastem zwłoki jednej ł  
dziewcząt, której zniknięcie zauwa* 
ż o n o  przed 2 tygodniami, Jak wy­
kazała obdukcją, n ie s z c z ę ś l iw a  z o ­
s ta ła  z a s tr z e lo n a  z r e w o lw e r u ,  fo . 
czfcm  z ło c z y ń c a  s l ia ń b ił  tru p a  i za -  
r z u c iw s z y  p ę t le  n a  s z y j ę ,  z a w ló k ł  
w  z a r o ś la .  — Sprawa ta wymokną 
wielkie wzburzenie, gdyż liczba za­
ginionych jest znaczna- Whloctnia 
krwawy Landru znalazł tu naśla­
dowcę.

dr* Sgn&gy Bettet
orriynuie pk w latach ubiegłych 

w  K R Y N IC Y  — w i l la  „ K r a k n c 11!
4619
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Wiadomości z  Jarosław ia.
PROPAGANDA LIGI OBRONY PO WIETRZNEJ PAŃSTWA, -  

CIA ARTYSTYCZNEGO. — ZE SPORTU.

(Od naszego korespondenta.)

Jarosław, 25 . lipca. | burger, 22 . b .  m „  w  sali „Sokoła” 
Staraniem Ligi dbrony powietrz- odczyt p. t. „Przed grozą wojny 

uej Państwa w ygłosił o. Jam  Strass- i powłetrznej". Prelc?cńt w umićjCt-

Gbroty pozagiełdowe
Dziś tendencja iMe»mieniotia. O?uot> 

b. n iez n ac z n e  i ty lko  w do larach .
Doi. ani. 5.20—5.20 D, doi.

4.02—AM.
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Oświadczenie.
Lwów, 26. lipca.

Otrzymujemy następujące pismo:
Ze względu na pogłoski o rzeko­

m y c h  nieporozumieniach w  łonie za­
rządu Spółki Akcyjnej Wydawniczej 
oświadczamy, że wiadomości tego 
rodzaju są zupełnie fałszywe, nato­
miast prawdą jest, że wszyscy 

"członkowie zarządu Spółki Akcyjnej 
^Wydawniczej pozostają ze sobą w  
jjsupelnej harmonjii i w takiejże har- 
:monj: pracują, kontynuując wydaw­
nictwa i przedsiębiorstwa Spółki, 
których pomyślny rozwój jest solą 
w oku konkurencji.

Przeciwko osobom rozszerzają­
cym tego rodzaju pogłoski wystąpi 
Spółka Akcyjna Wydawnicza na 
drodze sądowej.
'ZA SPÓŁKĘ AKC. WYDAWNICZĄ
Karol Grodki. Wacław Przeorski. 

*

Od siebie dodajemy, że metody 
konkurencyjne pewnej części prasy 
lwowskiej nie stały niestety nigdy 
zbyt Wysoko. W każdym razie jed­
nak stwierdzić należy, że tak cyni­
cznego i brutalnego manewru kon­
kurencyjnego, jak pogłoski, zamie­
szczone odnośnie do Spółki Akcyj­
nej Wydawniczej przez dzisiejsze 
..Słowo Polskie” i „Kuijer Lwow­
ski1’, historia prasy lwowskiej do­
tąd nie zapisała. Poziom etyczny 
tego wystąpienia organów roz­
bieżnych politycznie, ale bratnich 
w stosowaniu brudnych metod 
konkurencyjnych — oświetla- ja­
skrawo fakt, że wróble na dachu 
śwtegocą o scysjach. trapiących 
^nieustannie zarząd „Słowa Polskie­
g o ”, gdzie toczą się wprost horrie- 
Vyckie boje miedzy profesorem 
Jprabskini a p. Kucharskim, narzu­
cającym bezwzględnie endeckiemu 
'leaderowi rolę adwokata prasowego 
w niepachnącej sprawie żyrardow­

skiej. Tak samo „tajemnicą poliszy­
n e l a ” są nieustanne awantury w ło­
nie zarz. spółki wydawniczej „Ku- 

:rjer Lwowski", których ostatnią fa- 
łzą było utrącenie P. Jampolskiego, 
jzs stanowiska redaktora „Kuriera*’. 
To też lepiej zrobiliby panowie ze 
„Słowa” i „Kurjera” , gdyby pilno­
wali przysłowiowego własnego no­
sa, nie zajmując się Spółką Akcyjną 
Wydawniczą, o której trwałość e- 
gzystencji wobec jej bardzo znacz­
nego majątku i doskonale prosperu­
jących pism zupełnie być mogą spo­
kojni. ' .  .

Red-I

Bombardowani:; Księżyca.
(Do ilustracji tytułowej).

N. Jork, w Lipcu.
.1 (+ )  Fantastyczna rycina, na
której widzimy olbrzymi pocisk, pę­
dzący z ziemi i mający właśnie w y­
lądować na księżycu, jest uzmysło­
wieniem projektu amerykańskich li­
czonych Roberta Goddarda i Her­
mana 0'bertha. Wymyślili oni pro­
jekt kolosalnej rakiety, prze ds ta-

NieHrwBWo fragedjo egzekutora.
KRAWIEC Z NOŻYCAMI W RĘKU ATAKUJE POBORCĘ, KTÓRY 

PRZERAŻONY, PRZEZ OKNO SKACZE NA ULICĘ.

Lwów, 26. lipca. 
(t). N Dąbrowski, egzekutor Iz­

by skarbowej przyszedł po podatek 
do krawca Feliksa Zygmunta. F e ­
liks wraz z żoną zajęli groźną po­
stawę wobec egzekutora. Po sprze­
czce zamknęli drzwi na kiucz i Fe­

liks uzbroiwszy się w długie noży­
czki, chciał się rzucić z nimi na eg­
zekutora. Ten przerażony grożącem 
niebezpieczeństwem skoczył na pa­
rapet i otworzywszy okno wysko­
czył na ulicę. Policja spisała pro- ; 
tokół. i

wiającej coś w rodzaju wielkiej tor­
pedy powietrznej. Na przodzie w 
kabinie siedzi śmiały pasażer, któ­
ry ma urzeczywistnić pomysł Żu­
ławskiego z powieści „Na srebrnym 
globie'’ i pierwszy zatknąć flagę 
„Starej ziemi1’ na wygasłej powierz­
chni naszego satelity. Motor zastę­
puje kombinacja wodoru i tlenu, — 
których, pomieszanie powoduje ol- 
orzymią eksplozję, mającą pchnąć z 
niezwykłą siłą pocisk w przestwory 
powietrzne.

Ano, poczekamy na wynik tego 
eksperymentu, który wynalazcy 
mają urzeczywistnić w roku przy­
szłym. W każdym ifizie o ile śmiał­

kowi nie spuchnie siedzenie, to 
przynajmniej z mocno zdefektować 
iicmi zębami doiedzie na księżyc..

MM SM S
13 chowu ące trw a łość  przez cały rok, 

n ispsu ące się mim o pory letniej) a 
przewyższające pod względem jakości  i 
sm aku  s łynne  salami węgie skie i włoskie, 
tańsze zaś od zagranicznych tego rod za ju  
wyrobów pr eszła o 100 prc. (ty ko 6 zł. 
zrt-H. kg.) poleca znana  firma wyrobów 

■*' 1 ' -  - masarsk-ch

JÓZEF NOWAK
ł P l a o  ]R ei-na.r*cljyń=sJŁ i 

i  P ł a c  Ł L a l i c l i i  3 .
Przy ha r tow ne,  rozsprzeda ty  1 0 %  o p u s ‘u.

B aczn ość  S trze lcy ! Zgłoszen ia  u,a 
Zjazd do Lublina  w  K K e tm ą  roczn icę  
w y  mai s z u  w p o i ;  p rzy jm u je  s e k r e t a ­
r ia t  Z ie lona 7. codzienm e w godz .  0—9 
wiccz .  -—W z y w a  się do  g r s m j a '1'e g o  u- 
dzia łu  w  obchodzie  ro c zn icy  s t ra ce n ia  
K apuśc ińsk iego  i W iśn io  w sk  e g a  dn a 
31/VII. godz,  6 wiecz .  Zbió.-Ka O d ra  
S t ra ce n ia .

(t) Sp raw cy  onegdajszego rabunko­
w eg o  napadu na K opytkow ent, d o k o n a ­
ne g o  u a osobie  g o sp o d a rz a  z R/.ę.jny 
Polskie j .  P io t r a  S a n d u łk a ,  zosta l i  w 
kom plec ie  p rz ez  policję  w c z o ra j  w no­
c y  a re sz to w a n i .  S ą  nimi: z n a n y  d o b rz e  
policji J a n  Żntur,  Antoni So łow ij  z w a ­
n y  „Z icm iak” . Michał  Budaki i W ła d y ­
s ła w  N o w ak o w sk i .  O w y m  pijanym , k tó  
re g o  z a r a z  po  n ap ad z ie  p r z y t r z y m a n o ,  
by ł  Ja n  Żniur.

(t) P iękny prezent w postaci dw u­
tygodn iow ego  dziecka pici żeńsk ie j  o- 
t r z y m a ł  M oses  L a s z c z o w e r  z  ul. Kazi­
m ie rzo w sk ie j  13. J a k a ś  n ieznana ,  jak 
u p e w n ia  ^ io se s  L a s z c z o w e r ,  k o b ie ta  
p rz y n io s ła  dz iecko  do  jego m ieszkan ia  
i p o rz u c iw sz y  ie zb ieg ła .  L a s z c z o w e r  
dz ieck a  nie o d d a ł  do  k o m isa r ia tu  dziel­
n icow ego ,  lecz z a l rzy a n a ł  u siebie.

(l) Cu zn a laz ła  w b ra m ie  d o z o rc z y -  
ui dt-imi? C y lu lsk a  M ar  ja. dozorczyti i  
kam ien icy  p rz y  ul. św .  A n n y  1 la ,  z a ­
m ia ta jąc  w c z o ra j  ran,o b ram ę ,  znalaz ła  
pod s c h o d a m i  po rzu co n e  k ilkudniowe 
dziecko, płci żeńskiej.  D z iecko  o d d an o

TEATR WIELKI:
Niedziela .  27 l ipca  o godz .  7.30 „B a-  

j a d e i a ”  o p e re tk a  w 3 ak t.  E. K alm ana  
(g o śc in n y  w y s tę p  E ln y  Gistedt).-

P o n ie d z ia łe k  28 l ip .a  o g. 7 30 , .Ks:ę -  
żr .iczka O la ła ”  o p e r e tk a  w  3 ak t.  J. Gil 
b e r ta  (gośc .  w y s tę p  E lny  Gisted t) .

TEATR M AŁY: 
f Niedziela  27 lipca o godz. 7.30 „ E d u ­
kac ja  B ro n k i” , k o m ed ja  w  3 a k ta c h  S- 
K rz y w o s z e w s k ie g o  ( w y s t .  M a r jan a  Je d  
now sk iego) .

P o n ie d z ia łe k  28 l ipca  o g. 7.30 „ E d u ­
ka c ja  B ro n k i” , k o m ed ja  w  3  a k tach  S, 
K r z y w o s z e w s k ic g o  ( w y s t .  M a r ja n a  Je d  
n e w sk ieg o ) .

T e a t r  Nowość! zarr.śnięty.

S3la teatru „B agatela” ul. Rejtana.  
T e a t r  s a t y r y c z n y  . .Zdechły  K o t” . P o ­
c z ą te k  o 9 w ie cz ó r

w  opiekę  k o m is a r ia to w i  dz ie ln icy  II. Za 
m a tk ą  w s z c z ę to  poszuk iw an ia .

(t) O ddział w alk i  z lichwa, s t w i e r ­
dził,  iak codziennie ,  l ich w ę  u jednego  
rzeźn ik a ,  o s z u s tw o  u jed n eg o  p e k a r z a ,  
p rz e k ro c z e n ie  t a r y f y  w t rze ch  skle­
pach  i b r a k  c en n ik ó w  w  12-tu sk le ­
pach.  —

(t) P rzez  o tw a rte  ok n o  sk ra d ł  nie­
z n a n y  s p r a w c a  M o z e so w i  S t r iek o w i,  
zam ieszk .  p rz y  pl. S t rze leck im  3. n o w e  
u b ran ie  m a r y n a r k o w e ,  z lo ty  z e g a r e k  z 
ł ań cu szk iem  i bieliznę.

Esny zniżone! Eeny znita!
Ogród Restauracji 

« I .  I A Y G A
p rzjł p l ,  M a r ia c k im  I. 5

(dawniej Hotel Francuski) 5713 
poleca I-rzędr.e © b la d ły  z 3 dań 
a Zł. 1'40 gr. oraz BM§as 6 K o l a ­
c j e  doborowe. W szelkie ftBapoj®  
najlepszej marki. — Cj-dzie n e
d o n t e r t  m u z y k i  w o j s k o w e j .

O6ŁOSZEN!E~K0NKURSU.
Na inspektora lasów poszukuje 

Gmina miasia Lwowa leśnika z w\>ż- 
szem wykształceniem i praktyką z 
obowiązkiem wykonania bezzwłocznie 
rewizji planów gospodarczych leśnych. 
Warunki wedle umowy

Zgłoszenia pisemne lub eśtne w 
terminie do 3ł sierpnia 1924 do 
I go Departamentu Magistratu ra­
tusz I!. p.

S c in n a w i  w r *

P rez. "W ojciechowski jedzte do B y d ­
g o sz c zy . P r e z y d e n t  W o jc iec h o w sk i  w y ­
jeż d ża  3. si&rpniu do B y d g o s z c z y  na 
k i lk u d n io w y  po b y t .

S tu d en c i  r u m u ń s c y  w  Po lsce .  Dnia 
i 28 brn. p rz y b ęd z ie  d o  Po lsk i  w y c ie c z ­

k a  s tu d e n tó w  i p ro fe so ró w  w s zech n icy  
bnknreszleńs-kłej  w liczbie 70 osób.

A re sz to w a n ie  m o r d e r c y  uiec. MOlden­
b u r g a ?  Z W a r s z a w y  d onoszą ,  iż policji 
ud a to  się  z a a r e s z t o w a ć  zb ro d n ic ze g o  o- , 
sobnóka. n a zw isk ie m  Ja n k o w sk ie g o ,  
b y łe g o  ke lne ra ,  p o d e j r z a n e g o  b a id z o  sil­

nie o z a m o rd o w a n ie  m e c en a sa  Meklen- 
bu rg a ,  k t ó r y  jak  w iadom o,  zab i ty  zo ­
s ta ł  p rz e z  n ie w y ś led z o n eg o  d o ty ch c za s  
s p r a w c ę  w ch r/E i  orgij h o m o sek su a l ­
n ych

W ie lka  w y s t a w a  p só w .  Je s ien ią  hr.  
ma się  o d b y ć  w ie lka  w y s t a w a  p só w  r a ­
so w y c h  w W a r s z a w i e .  Bliższych, infor. 
m ac h  udzie la  Po lsk i  Z w iąz ek  h o d o w ­
có w  psów  ra s o w y c h ,  W a r s z a w a ,  Ko­
p e rn ik a  20.

N e w y  u rząd ,  p o c z to w y .  Z dniem 1-go 
.■Jcrnaia 1924 r. o tw ie r a  sie u rząd  pocz­
to w y  w' W y so c k u  W y ż a e m  p ow ia t  
T iu k a  n S t ry jem .  Z a k re s  d z ią lam a  tego 
u rzędu  obejm uje  s łu ż b ę  n a d a w c z ą  i od­
d a w c z ą  w dz ia le  p o c z to w y m  i PKO.,

K rw aw a rozpraw a z  bandytam i na 
W ołyniu . 20. bm. okofo  w s i  K u kuryk i  
gm. H olow iio  w y w ią z a ł a  się  r o z p ra w a  
m iędzy  b a n d y ta m i  a t ro p ią cą  ich poli­
cją. 3 b a n d y tó w  p o ło żo n o  t ru p em ,  paru  
innych  r a n n y c h  zb ieg ło .  P o n a d to  padł 
o f ia rą  z a b i ty  p o s t e r u n k o w y  B ieg a ń sk i  i 
2 p o s t e r u n k o w y c h  r a n n y c h .

S z a ra ń c z a  na  W o łyn iu ?  D onoszą ,  iż 
w po-w. k rzem ien ieck im  gm. B orsuk i  
m ia ła  się z jaw ić  w  p ie rw sz e j  p o łow ic  
m ies iąca  w dość  z n ac zn e j  ilości s z a r a ń ­
cz?.

B andyci obrabow ali i pow iesi l i  sw e  
ofiary, P o m ię d z y  w s iam i  C h in ó w k ą  a 
B a tk o w c a m i ,  po w .  O s tró g ,  n-tewykryci 
b a n d y c i  napad li  i o b ra b o w a l i  z ubraniu  
id ąc y ch  w o z em  m a łż o n k ó w  Józefa  i M a­
rie  P rz e w ło c k ic h .  P o  r a b u n k u  ban d y c i  
zw iąza l i  r ę c e  s \v v m  ofiarom , powiesili  
je na  d rz e w ie  d zbiezlu

„Po lsk i  M ay“ jcdz ic  d o  Afryki. B a w i  
w P a r y ż u  p. Antoni F. O sspndow sk i,  
au to r  książk i  „ P r z e z  Kraj B o g ó w ,  Z w ie ­
r z ą t  i L u d z i” , t łu m aczo n e j  na  w sz y s t ­
kie język i .  Ottatiróo u k a z a ła  s ię  u P i o , f i  
w t łu m a cz en iu  f rancusk iem .  P .  O s s :  i- 
d o w s k i  uda je  się  z  w y p r a w ą  ameryka-.i.  
s k ą  d o  ś ro d k o w e j  Afryk i .

P olskg dyrekcja poczt f tefegr. w  
Gdańsku p rz en io s ła  się  d o  w łasnego  
gmacliu.  D o ty c h c z a s  d y re k c ja  ta  m ie ­
ściła  się w  kilku p o k o ja c h  g d a ń sk ie g ą  
z a r z ą d u  poczt.

K o n g res  p ra w n ik ó w .  7 wrześiilet 
z w o ła n y  z o s ta ł  do  S z to k h o lm u  33 m ię ­
d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  t o w a r z y s t w  p r a ­
w n ic zy c h .  K o n g re s  p o t r w a  do  13 w r z e ­
śnia. ------

(-}-) W y sk o czy li z pociągu na r a tu ­
n ek  dziecka. P r z e jm u ją c y  w y p a d e k  z d a ­
rzył się m ie d z y  M a rsy l ią  a Tuleniem, 
z pociągu, b ę d ą c e g o  w biegu w y p a ­
d ło  dziecko. R odz ice ,  nie n a m y ś la jąc  
s-'ę ani chwili ,  w y sk o cz y l i ,  b y  je r a to ­
w a ć .  D z iec k o  zg inę ło  na  miejscu, m a tk a  
odn iosła  c iężkie o b ra że n ia -  ojciec w y ­
szed ł  cało.

(-(-)  O d n a lez io n y  g r ó b  A tiy ll?  Z  B u ­
d a p e s z tu  do n o szą :  U c z o n y  pesz teńsk i
dr. Fe ttich .  p r o w a d z ą c y  od p e w n eg o  
czasu  ro b o ty  nad  odkopan iem  cen n y ch  
k u r h a n ó w  ko lo  S ż e n tc s .  tw ie rd z i ,  że 
n a tra f i ł  u? g ró b  s ły n n e g o  w ła d c y  Hun- 
n ów , Attyli .

( - f - ) Są le szc ze  anarchiści!... W  
Więzieniu b u d acesz tcńsk ie if i  cz tere j  
w ięźn iow ie ,  o ds iadu jący  k a rę  za k r a ­
dzież. z aw ią za l i  sp isek  pod n a zw ę  
.cz e rw o n o -b ia ły  k lub  a n a r c h i s tó w ” , Ma­
w ia ją c  sob ie  za  cel z g ład zen Y  Pninca-  
rego .  B en esza  1 H o th y cg o .  . .Spisek” o- 
czj-w iśc .c  b ędzie  miaf za  sk u te k  da lsze  
p rz ed łu że n ie  k ? rv , .  z

( - 7 )  Stracen ie  g ło śn eg o  b a n d y ty .  
P r z e d  kńkii  dniami w  O s ieku  ( Ju g o s ła ­
w ia)  p o w ieszo n o  s ły n n e g o  wiodza b ano  
zbóicćkich . C a ru g ę .  O jciec  de likw en ta  
w n iós ł  pod an ie  do  min. kolei o zniżo­
n y  b i le t  jazdy-. g d y ż  chcia ł  h y c  obecn y  
p rz y  egzekucji .  P r o ś b ie  tej me u c z y n io ­
no zadość

( X )  Spraw a n u m e ru s  ctausus. Ja k  
donosi . .M om ent” , K om ite t  s p r a w  zagr .  
p r z y  zw.iązku gmin ż y d o w sk ic h  w An­
glii i Wnglo Je v i sh  Associa t ion  o p ra c o ­
w ują  m e m o r ia ł  w  s p r a w ie  w p r o w a d z o ­
n ego  oficjalnie p rz e z  rz ąd  w ęg ie rsk i  
„ n u m e ru s  claiisirs” . M em o ria ł  d o rę c z o ­
n y  zos tan ie  s ta łe m u  m ię d z y n a r o d o w e ­
m u  t ry b u n a ło w i  sp raw ied l iw o śc i  w 
b ładze  k t ó r y  m a o rzec .  e z v  w p r o w a ­
d zen ie  . .num erus  d a u s u s ” jesl sn r / . sc t -  
nc. z t r a k t a t e m  w  T r ian o u  w  sp raw ie  
mniejszości.  O rz e c z e n ie  to będzie  m ia ­
ło w ięc  z a sad n icze  znaczenie.
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( - H  K .o w y , jedząca  tran. Francusk i  
cnem ik  :YWal u t r s j m u j e .  że z a w a r to ść  
t łu szczu  \v: mleku. u. Krów z w ięk sza  się  
O 15 prc.,  jeśli sit? do p a sz y  do laic t r a ­
nu. M leko przYLcin nic m e trac i  hu 
sm ak u .

(-(-) Osfrtf/ .iue ze św ią tec zn e m i  s t r z a ­
łami,  W Mcgon.i ( S a r d )  nJa) podczas  
s t r z e lan ia  na w iw a t  p rz y  u ro czy s to śc i  
kościelnej nas tąp i ł  w y b u c h ,  p rz y  k t ó ­
ry m  2 o so b y  z o s ta ły  zabite ,  18 e :ężko 
rSfriych.’ ------ -

H ~ )  6000 b e z ro b o tn y c h  b a n k o w c ó w
znajdu je  się  obecn ie  w  Buaapc.szeie po 
n ied aw n e j  redukcj i  persOTiMi b a n k o w e-  
a»- Ó00 zredukow a n j  ch u rzęd n iczek
p a ń s tw o w y c h  z n ę d z y  z o s ta ło —  s z w a ­
czkam i,  Mjti nią one gobeliny  i u  z a m ó ­
wienie  firm am erykańsk im i .

T ra g ic z n a  roczn ica .  W d n u  23 lipca 
t r ły r . c lo  10 lat  od d j p ' .  g d y  poseł A 11- 
stro-ATęRftsr w B c lg r a J z G  w r ę c z y ł  
rząd o w i ^ ^ ' i k j u u u  ultim atum . O d tąd  
zacza i  sie b ły sk a w ic z n y  ro z w ó j  w y ­
p a d k ó w  alznejowych, k tó re  św ia t  pokrą* 
ż y ły  w m o rzu  łez  i krwi.. .

W znow ienie  fc s t iv a |ó w  w B a y re u th .  
P o  cz te ro le tn ie j  p rz e rw ie  w z n o w io n e  
zflfflhły \v  B a y r e u th  p rz e d s ta w ien ia  w a -  
Rrte.ro u -k ie .  C yk l  p rz e d s ta w ie ń  r o z p o .  
Cięto „ Ś p ie w a k a m i  N o ry m b e rsk im i" .

W ) p sd c k  p o d czas  ćw iczeń .  2  P ra g i  
d onoszą :  P o d c z a s  ćw iczeń  9 pp. .o s t ry ­
mi nabojam i z tan k u  z o s ta ł  jed n o ro c z ­
n y  ochotn ik  Kolik zab i ty ,  a kap itan  
Schesik  c iężko ra n n y .  W d ro żo n o  ś le d z ­
t w o  celem  usta leniu w in t  w ypad k u .

N o w y  rz ą d  n o rw e sk i .  M oriniel  nr/md- 
If; ‘y f  k ró lo w i  l is tę  n o w e g o  gabinetu.  
•jaŁffe)! M c r d c r c a  kob ie t  M ahoń, k ióre-  

g p o i t t g d a j  śkuzaiio  nu śm ierć  za ya- 
■nordpfv.anic Lmtlji Ka.\c  w Oa -llittriic. 
'Mk jfcję oku-zhi .) m a  na su i i fcm u  j iszc / .e  
ifdi|ła- -oiiarę. W  r 1916 s k a z a n y  ; y l : t i

.5. I.nr \*. ięz.e im z:i ►tusionrany .trwrd 
na osob ie  pew ne j  kelnerki.  W ię z ie r .c  0 - 
puścif w r. 1921.

. OAZfiTA- PoftAMNA1*

Anglicy  d o s ta rcz a ją  Rosił bron). A r e ­
sztów a j p  w L o ndyn ie  2 Anglików z  po ­
wodu rz ek o m eg o  d o s ta rc z e n ia  Rosji 2 
k a rab in ó w  m a s z y n o w y c h

!!u ira y  ‘ " '  
psdatiiu inaĵ UłowEgg.
U c h w a lo n y  p rz e z  Se jm  k o n ty n g e n t  

p od a tk u  m a ją tk o w e g o  od i i ia ją ików  po­
nad 3 tys.  zi. w y n o s i :  od pos aiiłości
g ru n to w y c h  500 mili. zt„ od w iękskego  
p rz em y s łu  i handlu  575 mil. zł., od in­
nych  rtKlzajów m ają tk u  12.5 milj. zł 
Celem  p o b ra n ia  1-ej ra ty  M u. s k a r b u  
o |u v .e o w a ’<> jego  w y m ia r  p r o w i z o r y c z ­
n y ,  o p a r ty  n f . '/.c/.nauiacH p ła tn ik ó w  
s p r a w d z o n y c h  i uzupełniony.:ii  -yy łącz ­
nie ty lko  z p unk tu  w idzen ia  fon ria l im jo ,  
w o b e c  czeg o  c y n y  od n o śn e  u legną  z n a ­
c zn y m  zm ia n o m  po uskutei/nieii i-i i  d e ­
f in i ty w n eg o  w y m ia r u  p o d a tk u

W e d łu g  ty ch  pro-wTzoryc/Tiych d a ­
n ych ,  ogólna  liczba p ła tn ik ó w  pod a tk u  
m a ją tk o w e g o  ob liczona  z o s ta ła  na  
-11(5,172 o so b y ,  ogólna w a r to ś ć  m ają tku  
pcdlcga.iacektó o p łac ie  o o d a tk p  m a ją tk o ­
w e g o  (a w iec  z w y łą c z e n ie m  ma-jąrku 
D onłżc jŁoO jl  zł. \v:n*tośc:) o b l iczo n a  zo­
s ta ła  na 10.751.7 mili. zł. Ogólna uma 
11 ow yzuryczuie  ob l iczonego  p o d a tk u  m o­
ją rk o w e g o  od lej k w o t y  s ta n o w i  508.9 
niilj. zł. na p o d s ta w ie  ska ' i  a r t .  9 u s ta ­
w y  o p o d a tk u  majulko-wym. Sjwi-a to 
sk a la  ni( 'żc b y ć  j ę j w y ż s z . m . t .

W  grup ie  p o d a tk ó w  u n i u io w y c h  
w a r to ś ć  m ają tk u  o b l c z o n a  zo s ią la  r a  
4.7 iiiil.iarda zł., p o d a te k  z aś  f p ro w iz o ­
ry c z n y )  Jo3.5 milfojui\i- z ło ty ch .  W  
grup ie  w ię k sz e g o  p rz e m y s łu  i handlu 
w a r to ś ć  m a ją tk u  obliczono, na 4 m il ia r­
d y  zł., p row izo i  y c z n y  p o d a te k  r a  3 Ki 
m ilionów zł. W  trzec ie j  grupie  rbliczo- 
no na 1 9 mijjardif  zt„  w y m ip r  p o d a tk u  
zaś. na 59 m ilionów zł.

Dział ekonomiczny.
ZNIESIENIE CŁA W ZLOCIE.

W  z w iąz k u  z n o w ą  t.aryią celną,  
k i ó r a  w esz ła  w życ ie  z  d iucm  15. lipca 
hr.,  zo s ta ło  'w y d a n e  n o w e  ro z p o rz ą ­
dzeni c o ulgacn ce ln y ch ,  k tó ic  po-zu 
z iipc tucm  zw oln ien iem  n ie k tó ry c h  to ­
w a r ó w  od clą , p rz ew id u je  dla ca łeg o  
sz e re g u  to w a r ó w  ulgi v. w y so k o śc i  od 
2b—9C%  e ta  n o rm a ln eg o .  'B liższych iii- 
K inaicji  z as ią g n ąć  m ożn a  w Izbie h a n ­
d low ej  i óreuniy s-Łą\\ ej. Z o su f f l  t ie li\ io-  
nc  ro z p o rz ą d ze n ie  w $ p r j  wie „w 'ykazu 
to w a ró w ,  o p łaca ją cy c h  clo w mo-.ieuiM 
zło iyc li .  tak, że  ooconic  p rz y m u s  o p ła ­
ty: cła  w m o n e ta ch  z ło ty ch  nie ina z a ­
s to so w a n ia  do ż a d n y c h  to w a ró w .

*
TRAK JAT H ANDLOW Y PO LSK O - 

ANGIELSKI.
Z d n iem  i. l ipca br.  w sz e d ł  w życie  

t r a k t a t  h a n d lo w e  polsko-angicls l ti .  J e s t  
01: opai ty na klauzuli  na jw ięk  ,zego 11- 
Prz.t w i lc jow ania ,  w o o e c  c z e g o  t o w a r y  
pocho d zen ia  a ng ie lsk iego  p rzy  p r z y w o ­
zie do  Po lsk i  k o r z y s t a j ą  /, ty cii w s z y s t ­
k ich  zn iżek  ce ln y ch ,  jak ie  z o s ta ły  za-  
strzeż .one  w u m o w ie  h an d lo w e j  polsk )- 
ira t icuskie j,

'«
Speku lac ja  z ło ty m  polskim w G d a ń ­

ski:. Z '..idaiisicr don o szą :  O J  kilku dni
z io ty  w G d a ń sk u  zaczą ł  sit; w  kursie  
w a h ać .  O b ja w  len s tąd  pochodzi,  że 
w s k u te k  obiużenia  s to p y  p ro cen to w e j ,  
rzu co n o  z. Po lsk i  na  ry n e k  gdańsk i  0 - 
g rom iic  ilości zfotycli .  T c  z ło te  z a m ie ­
nia się  na  w a lu tę  zag ra n ic z n ą  i w y p o ­
ż y c z a  po 10 p ro c e n t  m iesięcznic .  W ła ­
dze  polskie p o w in n y  zap o b  ee  uc ieczce 
z ło tego.

N ow e k o le jow e  t a r y f y  w y ją tk o w e .
Z w a żn o śc ią  od 18 l ipca  lir. z o s ta ły  
w n n .w a d z o n e  n ó w c  t a i y t y  w y ją tk o w o  
na pTŁcwóz m ąki zb o żo w e j  ^ szM kio i  
od w s z y s tk ic h  do w sz y s tk ic h  stacji

Str. 7.
t tm -    im . . . .     !■ in »l««W1

kolei  polskich w  p rz e s y łk a c h  oałow&y
g o n o w y c h  w ed łu g  k lasy  Yt.

O p ła ty  w y w o z o w e  od d r z e w a  Na 
p o d s ta w ie  og łuszen ia  w „ M ja . r s o m  
P o lsk im "  Nr. Kil ćibł)5i.r/TSj o])j*;n!» 
nas tęp u jąc e  o p ia ty  \ \ . 'o \ i» zo > e  na d re ­
w n o :  budulec  ,"iglasty 25 nr" 2 2 '• szyliiir, 
ga. d re w n o  liściaste n iah b ro b k m c  5 
szyi .,  os ika  niojin,robiona, liaic i deski,  
o s ik o w e  10 szyi. Gr-m.ty w y w o z o w e  o<17 
słupów  tclegr. .  d r z e w a  kepatniunogo 1 
p ap ie rów ki  Iz w yja.ikicin osikowej)  zo­
s ta ły  zaw ieszone .  ‘

O p ła ta  w y w o z o w a  od jęoztmenia  r y- 
mwi 15 zł. od tem y : pobór  opł:i.i w \  wo< 
z o w y c h  od stoclu z.ostul zawic-szcaiT.

T arg i  i w y s t a w y  zagran iczne .  Od 20 
(lT) 28 sie rpnia  br. odpędzie  sie f t iędzy-  
t.ar. T a rg  w  Ifukscmburg łB ()-,| 21 do 

.27 wirześića rn iedzyiiar.  'l a rg ,  w- Lr.mk-' 
iitroie. Od 9 do ł.5 sierpu a V. n i iJ lzy - j  
nar. T a rg i  w  L ibcrcn .  Od 14 do 18 sierp 
lila 5 D olnoreńsk ie  'hargi w W esel.

P rz y ję c ie  poiskicli  O iin ip i jezyków,
P c s c l  polski w P a r y ż u  G hłappw sk i  u. 
rządz ił  w czo ra j  p r / j j ę c i c  na czcśł
cz io n k ó w  niię-.izyn. kjtaiitctn  oiuiipii 
skic-go : s r o : ; . .w c ó w  polskich b io rących  
udz ia ł  w Olimpiadzie.

P e s t c r u n k e w y  policji z w y c ię z c a  na
Olimpiadzie.  O d a r t e  jti iejsce w zapa  
saclt  ^ t l c t y c / u o c i i  na Oliniir iadzie u zy ­
sk a ł  a t le ta  W a c ła w  Okolic;?, p o s te ru n ­
k o w y  dz ies ią tego  k o m isa r ia tu  w W a r ­
szaw ie .  Okuttez  jes t  v W a rsz a w ie  po­
s t r a c h e m  szu m o w in  nadw iś lańsk ich .  P o  
traf i ł  n ie raz  kilku n ap as tn ik ó w  n a raz  
ttjstć, d la tcg«  też n ieraz  baiiulyci napa-  
(tali nań  z  z em s ty ,  iccz z a w s z e  bezsktf 
teczn.ie

Wyjaśnienia i poralf
w s p r a w a c h  o g ło s z e ń  zu -  

■ p e łn ie  b e z p ła tn i e  w A d m i -

flitoł dla oijlcsiei
o t w a r t y  c a ł y  d z  i e ń 
do godz iny  7-mej w ie ­

r OGŁOSZENIA
....,Jj* m ,UB

3r a n n a rńsiracji  Lw ów , Podw ale  .3 —T1TIV"-"JE c z o r e m  b e z  p rz e rw y .  —

E Posady i prace
SA M OD ZIELNY trzeźw y . ,  7. g fc k n im i  

św ia d e c tw a m i  w iększyc i t  b u d ó w  pod­
m a js t r z y  m u ra rsk i ,  b ieg ły  w  ciesiel­
ce  i żel. b e to n a c h  poszukuje  akordu  
p o sa d y  podma-jstrzego lub jak lcgo-  
i 'ąd ż  zajęcia.  Ł a s k a w e  atlOszctisa  pod 
b a tn o d z rc lu y  do  Adm inis trac ji  „ G a z e ­
ty  P o ra n n e j" .  5703-3

 ̂P O M O C N IK A  g o sp o d a rc z e g o  w m ło ­
dy m  w ieku ,  z  dobre j  ręd z in y ,  Po!a- 
ka -k a to lik a ,  z d c b r tm i  sw oadectw am i 
o s k r o n n f l c h  w y m a g an f fc l i .  pcsznKujc 
z a r z ą d  d ó b r  —  od z a ra z .  Zgłoszen ia  
r r o s z e  n a d e s ła ć  pod a d re s e m :  O t ty -  
nia —  P o s te  r e s ta n te  „P o m o cn ik " .

■______________________________ 5705 3

PO S Z U K U JE M Y  od z a r a z  b u c h a l t e ra  
<kę), k o re sp o n d e n ta  ( tkę)  —  z g ła sz a ć  
s>ię zechcą  ty lk o  s i ły  p ie rw sz o rz ę d n e  
m ięd zy  godz iną  6— 7 popol.  S. A. 
Kocks i Ska .  pl. Kapśtulniy 1. 7. 5707-2

BL1CHALTFR -  K O R E S P O N D E N T  pol­
sko-niemiecki ,  p e łnom ocn ik  p o w ażn e j  
insty tucji  f inansow ej  w e  L w o w ie ,  po- 
s i a d a ją c y  w y ż s j e  s tud ia  h and low e .  12 
le tn ią  p ra k ty k ę  o r a z  p ie rw sz o rz ę d n e  
re fe renc je ,  poszukuje  z a jęc ia  w  go ­
dz inach  p o p c lu d m o w y  ch i w ie c z ó r - 
r ryth \V c h a r a k te r z e  k ie ro w n ik a  w  
p rz ed s ię h i0 r s tw ie  h a n d b w e m  tub p rze  
mvsł(i\vem, wzglednro  jako  b uchal te r ,  
k o ręSpondsn t ,  k a s j e r  e t c . Z g ło szen ia  
pod „ P e f io r n o c i lk "  do Adm inis trac ji  
„ G a z e ty  P o r a m g j * - __________ 5666-3

p i e r w s z o r z ę d n e  T o w a r z y s t w o  u -
h ezp iec z eń  p rzy jm ie  so l idnych  z a s tę ­
p ców  w e  L w o w ie  i na  prowincji  za 
d o b .c m  w y  n agród  zem em . E m e ry c i  i 
z r e d u k o w a n i  u rzęd m cy  fki) z e c h c ą  
s k o r z y s t a ć  2 n a d a rz a ją c e g o  s ię  z a ję ­
cia p op ła tnego .  O fe r ty  p isem n e  n a le ży  
a d r e s o w a ć  a0  A d rn m is t rac r  p 0 d 
„ P o sp iech " .  5712

ADWOKAT p ro w in c jo n a ln y  iKtszukuie
zdolnego, ru ty n o w a n e g o  koricypienta- 
SzczcKołowe o f e r ty  p rzy jm uje  dr. 
Brrll, K opernika  29 A . _ 5692-3

DO ^ j y » I l, j iU w iw lY jł ’ł j ^ r  JA*nk0 
Z ak ład ó w  k re d y tu  i faarylc  w Nliiło.- 
po iscc  o f iaru ję  sw o je  usługi dla P o -  
n i o S a ,  V, lellropolski i G d a ń sk a  jako  
m aż zaufania ,  k o re sp o n d en t ,  in form a­
tor, z a s tę p ca .  D y r e k to r  -porost. 1 eon 
Adatn  B e rg e r ,  T o ru ń ,  Ż e g la r s k a  25.

—  5708-2

PA L A C Z  egzamin,o r a  ly V .|4 obsługi* 
i ii iucarni z a ra z e m  d o b ry  k o w a l  po­
t r z e b n y  z a r  i.z. D o b re  św u u lc c tw a  
w y m a g in c .  Zg łoszen ia  ut św . M a r ­
cina 18 od g o Jz h iy  30— 12. E67S-3

^  Mieszkania, lokale, sklepy
M IE SZ K A N IE  K A W A LE R SK IE  3 pok o ­

je nieduże, p rzedpokój,  łaz ienka ,  c e n ­
t ra ln e  o g rz e w a n ie  w o d n e ,  pe tny  ko m ­
fort,  w  n o w y m  dom u n ieda leko  ś r ó d ­
mieścia,  p r z y  t r a m w a ju ,  do o d d am a  
od1 w rz eśn ia .  Z g ło szen ia  pod:  „M iesz ­
kalnie k a w a le r s k i e "  d o  A d n .  „ G a z e ­
t y  P o ra n n e j" .  5719-6

DO ZAMIANY 7. kato l ik iem  pokój i k u ­
chnia  na  m ieszkan ie  w ięk sze  z a ra z .  
W ia d o m o ść  z podaniem  w a r u n k ó w  
A d m in is trac ja  „ N a ty c h m ia s to w a  z a ­
m ian a" .  5691-2

Z A R /AD letn iska  Pod las ie ,  s tac ja  ko ­
le jow a  A L kołajów -D rohc  w y ż e  g o ­
dzina jaz d y  zc  L w o w a  w y n a jm ie  ki l­
ka  w r - n y .h  m ieszk ań  z  c a :v m  u r z y -  
m an ien  — pensja  n f e ó e r z n *  19* złp. 1 
Zgłoszenia  .Z a rząd  l e b r s k a  Goldbetg* J 
M iko ła jów  - D rn h o w y że .  5679-3 !

|  Kupno, sprzedaż, zamiana1
S Ę K R E T A SO  K a n ty cza y  praw dziw y, 

najstarszy B ied erm eiw , przepiękny 
ckaz św ieżo  odnow iony okazyjnie da 
nabycia. Z głoszen ia  Adm. „G azety  
Porannei" P odw ale 3 o c  1CL—11. 2737

P IE R W SZ O R Z ĘD N A  R E S T A U R A C JA
w r a z  z 'k aw ia rn ią '  w c en t ru m  dużego  
m iasl.i  Małopolski  w scli. na  p ry n cy -  
palnej uiicy. św ic m ie  p ro sp e ru jące ,  
w ra z  z eu tcm  u rząd zen iem  r e s t a u r a ­
cyjnym  i kawiurriiaiiem. Z p ow odu  
w y ja z d u  w łaśc ic ie la  do 15. sie rpnia  
o kazy jn ie  do sp rzed an ia .  Zgłoszenia  
p isem ne  pod „ P ie r w s z o r z ę d n e  lokale"  
do A d m . . ‘G a z e ty  P o r . "  5580-4

B1ANINO k r z y ż o w e  p ra w ic  ijftwe- b-erf-' 
w s/.orzediiicj n w k i  s p rz e d a m  R y a e k ,  
1. 42 sk lep . 5698-2

Rozmaite I
K U Ś KAROL, u ro d z o n y  w roku 1899 w 

B a r y c z c e  po w ni; S o z  \‘(/ów im te 'va-  
żnia  Książkę wo.isV-wą w y d a n a  p rz ez  
P o w ia t o w ą  K om endę  Uzupełnień  S a ­
nok. 5700

Znawcę starych obrszais
u p ra sza  s ię  o  p o d a n ie  s w e g o  a d r e su  
ce le m  o s z a c o w a n ia  d o  A d jn iu istracjj 
p o d  „ S zk o ła  H o len d ersk a " . 5711

PANOWIE!
Kapelusz modny, elegancki i w najlepszym Ratunku 
kupić powinno s if  w  s p e c ja ln y o h  s k ła d n ic a c h

RUDOLFA NEUW ELTA
F a b r y b a :  u l. B a lo n o w a  3. 5548

p! Marjaćki 8, Kazlmiorzowska 25, Grnderka 72, Krakowska 25.

PRZEMY8ŁAW KA
w oda  kolońóka dla znawców, odświeża i wzm acnia  nerw^.

ffliiaflor hrem i puder Po jM sSw tó sj
ściśle nygieuiezne, niet-łuszczącc, 
niezbędne w górach i nad  morzem.

SiszedDEl
pasła  i eliksir, chron ią  jam ę  
uslną i zęby od zakażenia.

w 7 zapachach ,  niedości­
gniona  w jakości.

CsIlEDl
krem do golema 

niezbędny w podroty

Perfumy
Hilks — Chypre — Kwiaty polskie — Reża polska
m łe , intensyw ne, przewyższają wyroby zagraniczne.

W ystrzegać się falsyfikatów. — Oryginalne tylko z firmy

HENRYK ŻAK -  POZHAfl
Fabryka perfum i kosm etyków. 5585

11122515



Sir. 8 GAZETA PORANKA”’ Lwów, dnia 28. lipca 1924. Ni. 7137

OBWEEBZCZEHIE B
W dzienniku „Praw da", wychodzącym w Poznaniu, organie N. P .  R. na Wielkopol kę, ukarały  się w numerach 136, 144, 151 

154 i 158 ar tykdy, zniesławiające i dyskredytując: tak Instytucję „tf S I T A Ą 'B a  :k W /ajem nycu Ube pieczeń i „Y E S T A “, Towarzystwo 
Wzajemnrch UbezpUcz-tń od Ognia i Gradobiciu w Poznaniu, jak i kierowników i ci-reGoi w obu instytucji. Wszeikie podane w tych 
a: ty kulach fukta są zmyślone lub przekręcone, a zarzu y są g o łoslow ne i pozbawione wszelkiej podslawy prawnej i faktycznej. Ponieważ 
treść tych artykułów s arają się zuży tk rw ać  ro.m aite  żywdoly dla poderwania powagi, znaczenia i zauf nia, jaką się doiycnczas cieszyły 
ob e Instytucje w społtczeństw  e pohk ierr ,  pr eto oddaliśmy dcchoazenie zarzuconych nam oszczerstw na drogę sądową, a zastępstwo 
swoje powierzy! ś ny adwokatom Kazimierzowi Żurów, kiemu i Dr. Nowosielskiemu w Poznaniu. Skarga Banku Wzajemnych Ubezpieczeń 
, V5STfl ‘ przeć j w ko re d a k io o w i  odpowiedział u mu „Prawdy" Stanisławowi Grabowskiemu i> ż wpłynęła do Sądu Powiatowego w Po­
znaniu. Na omiast skarga Tow arzystw a Wzajemnych Ubezpieczeń od  Ognia i G r c i ' b ' c i t  „WEST®" wpłynie w dniach na bliższych, 
P m ie w a ż  l a  tle tych artykułów prób rwano dopuścić się - na nas szantażu, przeto sprawę oddaliśmy także celem do hodzeń p, p rokura­
torowi przy Sądzie Okręgowym w Poznaniu, a nasi zastępcy p raw ri poczynili wszelkie kioki, ażeby istotna „p iaw aa"  w  tej aferze 
wyszła istotnie na światło dzienne, a sprawcy ponieśli zasłużoną karę.

9 5 V E 8 T A « 9? Y E 8 T A “
Bank W zaiem nydi U&ezpieezeń w P o zneniu -'To w arzystw o W saremtłych UbespfeszaA 
hm  ©d i Caraciebic«a w Poznaniu..

POSZUKUJĘ
P en s jo n a tu

dzierżawy urządzonego
w T n is k a w c u  nu

i 925. Z g ło s z e n i a  p o d  2«f) VI. A d m in i ­
stracji!. 5716-2

KAMIENIU MŁYŃSKIE fab ry k i  J. 
T r a p p  PMr.no (C Jec lio s fow au ia)  po le ­
ca  ze sk ła d ó w  R o i in d u s tn a  S. A. 
L w ó w ,  F r e d r y  1. 9. . 5594-2

1 M”ĘKCZA i USUWAt u i a i i i n  a. n
K £ IS )B l i i£  S C H O D Z Ą  B E Z  K O ŁU , A T A K I W  ZU PE& F ifc  Ś C I U S T A JĄ .

O bjaw y (p o czą tk o w e) :  Ból w  bokach  i do iku  p o d se rc o w y m  (g d z ie  s c h o d z ą  się  żebra), 
p o b o ie w a n ia  w w ą trob ie .  S k ło n n o ść  do obstrukc ji .  U ry n a  c iem na ,  m ętn a  lub też 
h -^ b a r w n a  jak  w o d a .  Język  ob łożony .  G o ry c z  i k w a s  w us tach .  O d b i jan ie  gazam i.  
WzdeCiC i b u rczen ie  w  k iszkach .  Bóle i z a w ro ty  g łow y.  S i lne  p o d e n e rw o w an ie .  — 
O b ja w y  (p o d czas  a ta k ó w ) :  W dołku i w ą t ro b ie  s i lny  ból, k tó ry  s ię  rozchodz i  ku s tron ie  
fyinei  — w  pa s ie  — k rzyżu  i s ięga  a ż  po-' łopa tk i ,  w z d ęc ie  b rzucha ,  ro z sa d z a n ie  
żeb e r  i pa rc ie  na  k iszkę  s to łco w ą .  B rak  tchu o raz  ból w  p lecach  i k la tce  p iers iow ej  
(n a  p r t ‘ s trzał) .  N iekiedy w y m io ty  żółc ią,  d reszcze ,  z im ne poty ,  żó ł taczka .  T , B l iż szy ch  
informacji  u d z ie la :  A p lekarz -f iz jo log  H. NIEKOJEż SKI, W rszawa, Nowy Świat Nr. 5.

4598

B A N K  Z I E M t A E l  i .  a .
W Ę G L O W Y

w e  L w o w ie *  u L  K o p e r n ik a  L  4 , tzlsfsa 150 i S32
objąwszy W YŁĄCZNE ZA STĘPSTW O  na W sch o d n ią  Mało­
polską koncernu  W ęglowego .,GIESCHE T A.“ na Górnym 
Śląsku , celem uł .tw ien ia  P. T. Odbiorcom zaopatryw an ia  się 
w tani ł uznany o- TJSf E  / " I  postanow ił udzielać
golnie z i  najlepszy * * ^  'L I  a ŁG Luy k red y tu  i oddaw ać
węgiel ten na sp ła ty  w 3 względnie 6 ra tach  m :esięcznych. 
Przyjm uje zamów ienia na ilości c  łow agonow e jak o też  d e t a l i ­
czne z dostaw ą przed dom. Dla instytucji,  zakładów przemy- 
5717 r ło w y c i  i k o o p era ty w  specjalne w arunku

We Lwowie - od 5 do 15 wrześria 1924

IV. T S B t !  S S i H S D f i i S
i. Rm nm  rs^sissa bsh.tetu

B Y S T B S  R 0L 3IC Z Y S H
Doroczny zjazd kupców , przem ysłow ców 

i rolników z k ra ju  i zagranicy,

S&sponsty, wwy i próbki ze wszyst- 
* kich oałęzi produkcji w 32 grupach 

m W M  m. kwadr, powierzchni.
Specjalne sekcje zb io io w e  francuskich, 
austrjackich, szw ajcarskich i angielskich  

w j stawców.

— TARG SUROWCÓW -
Dział nas ienn ic tw a  i 
sztucznych naw ozów

Dział m aszyn i n a ­
rzędzi rolniczych.

-T A R G  HODOWLANY -
Sprzedaż zarodow ych okazów rasow ego  

inwentarza. *,704

"głoszenia, prospekty , formularze i w y jaśn ien ia  
w  biurze T argów  W schodnich  — Lwów, 
ul. Jag ie l lońska  1, lub: E kspozy tu ra  »T.W.« 
W a rsz -w a ,  M arsza łkow ska  33, tel. 15-13 
i »Reklama Polska* Ja sn a  10; tel. 229-43.

P IE R W 5 Z O R IID N E  W Y K O Ń C Z E N IE
BRĄZOWE, SZYTE

[D o roabyfciw we filfa e li:
Kraków, Rynek 14.
L w ó w , L -gjonow  13,

H em ańska 6.
P r z e m y ś l, Plac na Bramie,

Franciszkańska 26 
D r o h o b y c z ,  Rynek 7.
T a r n ó w , P a c  Sobieskiego.
K o ło m y ja , Rynek.
S > y j , Koś iehia 24.
K r ć le w  k a  H uta , W olności 18. J a s io .
K a to w ic e ,  Jana 1. B o r y s ła w , Pańska.

Z ło c z ó w , Soi ieski gc 
C ie s -y n , Głęboka 5. 
B ie lsk o  W zgórz” 20.
Rze z ó w , 3-go  Maja fm 
J a r o  ła w  Grunwaldzka S. 
S a m b o r , Rynek.
K ry n ica , Deptak, 
S z c z a w n ic a .
K rosno .

CZYTAJCIE „SZCZUTYA

m i \  i t f B t f & i ...........
Jak można zarariz ć im p o te n c ji
trretnooy płciowej)? WYczers>u'ą ą 
b-nszurę o no "owynaiezionym h y g .  
a p a r a c i e  w ysyła za nailesłanier. 
Zł. 2 — (w liście) 1. M. Uchmann; 
Cz Cieszyn. 665S

i ' :V*
Przedstaw ic ie l: 
1,

3. illiid
Synowie

L w ó w , L in d e g o  6 .
Telefon 1248. (693

Ceny OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1 szpul- II 
Iowy milimetrowy w  ogłoszeniach zwy* l| 
fclych 10 gr.; w  nadesłani :m 2t gr.; po i 
kronice 30 ar.; w  tekście (kronika, ro* 
jurt., dział ekonom. Kdl) 35 er. na pi er- 1

iwsze! strome 40 y i . i  zH jedao s b w o  wi
drobnych ogłoszeń ach 6 zr„ wi robry 
ce: kupno-sprzednż 8 ffr„ matryrianiaP 
ue korespondencie prywatne |u  gr„ df* 
poszukujących pracy 4 xr.; Jedm* całą

strona w  ogłoszeniacl. za tekstem 238 
cl. poL 1 cała strona w  części teksto­
we: 400 zł. poł., cala strona p«S nagłó­
wkiem 475 zł. poł. Ggłoseestia Zamid- 
in»w« o  3b%  drorej, r  Ogłuw^nią za-

graniczne o  50ŚB drożę}. Za ogłosze­
nia w  mlskscu zastrzeżonem. ogłoszenia 
osobno stcjące i ber numeru dolicza s<8 
25% . Odpowiedz’ąlno^ci za terrahw- 
yry druk ogtoszcA nte przyjmuje stn,

(o) ©  Należylość pocztową j miesięczna 4 zł. 25 gr. —  Z dD3 tawą mi miejscu lub prze- ®  ®  
®  ©  opłacono ryczałtem. "*  , syf,(  ̂ pocztowa 4  zł. 5 0  gr, —  Za granicą 5  zł. 5 3  gr. — ®  ®
L  orukarni Polskie] pou  zar&ądsju L. M ciuuaiew icza ' we LwoKu. © cbowisdzialny redaktor: MARJAN MACHAL5K1.


